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1 _ K  r a k ó w, 20 rnarra.
- Z  ol-:i7vi pientszego czytania pn.cdlożenia 

w zcui nfidiiwyctza.jncgioi oidbj ła  się caicgilkj w  
parlamencie nimnioekim nową debata o polity­
ki zag-raTncznej. W  mowie swej poruszył kan- 
*1( rz tak/^ i sprawę polską. Powołał się na akt 
5 listopada i slwieid/.ił. że spraw polska może 
>vć rozstizygnięt \ jedynie w  drodze rokowań- 
łiićdzy mocarstwami centralnmni a Polską,
o. iik ̂  ten n.e zadowolili oczywiście nikogo

Polaków, kiórzy muszą patrzeć, jak najważ­
niejsze kwestye bytu j>olskiego, mianowicie 
fcwestye granie przyszłego państwa polskiego 
tta u sel.f-dzie, załatwiane są i rozstrzygane bez 
Pytania PoW.d o zdanie. Eez PoPid przepnoiwa- 
d;cno granicę jej z Ukrainą. Taksamo iez jej 
wspótti Izialu trakt; t niemiecki z bolszewikami 
{■ dnia 2 marca obdarzył ją nową granicą na 
północnym wschodzie, przeprowadzoną wbrew 
k9>X)itnyni iniareanui pioinkim, z oałlcioiwiitem icłi 
zlekceważeniem. Wobec tych faktów wypadnie 
tapymc, ..o mianowicie ma być przedmiotem 
bwycli rckcwań, o których mówi kanclerz, je­
no] i n iwnżniejsze kwestye przyszłości Polski 
tą rOEstrzyg-ano mioty]ko beiz niej, lecc tailiżo 
wbrew niej...

Kanclerz łaskawie wspomniał wreszcie o tem, 
ê z kół polskich politycznych wyszły »podnie- 

vy« do nowego ukształtowania przyszłych sto­
sunków, skierowane do rządu i członków nar- 
amprr.n. Kanclerz obiecał ychpfr e zbadać*'.te,i 
»podnie1y*, czy i o ile dadzą się one pogodzie 
t s< md, do których dą/.ą oba rządy*...

Także i to d,mgie zdanie, kacierza iru, wpi ■ 
fota instruktywną znikomą. Kanclerz mówi o 
celadi cbu rządów, jako o ezeinś, co jest za­
równo u ralone. j,,k znane. Tymczasem właśnie 
najOardźiej drażniącym punktem w  sprawie 
fcisl.irj, pi-zimajmniej jako tuki przez nas od­
czuwanym. jest ro że dotąd nie widzimy, aby 
cele mocarstw centralnych w sprawie polskiej 
łryły czy to ustalone, czy to znane. Przeciwnie, 
nikt z Polaków me wie. do czego nnprandę oba 
rządy w sprawie naszej dążą. Co więcej, nikt z 
na; iiiema pewności co do togo, czy same rzą­
dy zna ją swoje cele dość, dokładnie, aby ie o- 
stateczno p ogedzić i w jakąś lozumną sjatezę
yc>Hy-. vną ujać...

Jeżeli wiec kanclerz obiecuje ba.dać ow e pal- 
<p-ie nodnioiy z punktu ^widzenia tych tajemni- 
.i y c '■ołów. to każe się nam oryontować jio- 
(itycznm wtfffog punktu, którego żadną miarą 
mrdeżć nie możemy w  j olu naszego v, idz.enia.

Powtórzyło się także i tym razem sakramen­
talni- zdanie .o konieczności zabezpieczenia in­
teresów' mocm 'tw  centralnych w stosunku do 
f* ilsf-U Nie ukryć juz uaaucia znęka-
uąa z p,i iwotai ciągłego powlaraa.nia tego zda- 
oiti. Tiyymn <c;ę k<;gois 7 a kark. i nroicno przy- 
fiKaita <io iróeuii1 pow-tarzając, —  o&edcaj eder- 
pliwio, ja sobie tylko swoja interesy zabczpie- 
:z»:...

Cóż dziwnego, żo Polscy z trwogą oglądają 
si° uekola, k o i w  jaki sposób —  zabezpieczy 
M l kie imtero-y, skoro struna dnuga tak cał­
kowicie z iprzątnięta jest —  zabezpieczeniem 
SWoi-cli.i —  W  prnkty o widzimy, że nasze tak 
żywotne interesy, jak Chełin.-zek.yzna i utrzy­
manie jakiej takiej granicy na wschodzie, oii- 
grywają rolę grochu przy drodze, k:ór£ sku­
bie każdy, kto się nie leni. Okupanci mówią 
n a «  ciągle o swoich interesach, tak jakgdybr'
fam fakt okupacyi nie był jeszcze dostateeznem 
ich zubezj ieczonicrri.

Sprawa polska cierpi na brak szczerości ze 
Strony jej orędi/w-M.kćw-. Bratowa tonru .catalnio 
pb/omówienie kanclerza niemieckiego tm  
iltmło także.

Już nieco więcej i na pozór jaśniej mówił 
przedstawicie! centrum p. F e h r e n b a c h. 
Ale i on takie nie poiyiedzial w  gruncie rzeczy 
nic ̂  ist-otoego. Nai.ynż‘.ii<‘jsiz<3n u niego jest 
Stwierdź ‘nie. że pod warunkiem »za.gwti.ranto- 
wania Niememn przez Polskę integralno.- ;i ich 

Niemcy Aryrael-h by się zamiarów a- 
aekSyjn> c« i s korekt orskich* wobec teryto-

mrirrn Królestwa Polskiego. Więc państwo 
polslcie ma żyć z Niemcami »a  priopri* w  n ij- 
śc-iśiejszych stosunkach i w  przymierzu Ale
nie dość na tem, ma ono jeszcze gwarantować 
Niemcom nietykalność ich wschodniej granicy. 
Tak jak gdyby owe *• najściślejsze•< przyszłe 
stosunki i to postulatowe przymierze nie za­
wierały już »implicite« takiej gwarmicyi, jo 
żeli juz potężne Niemcy które oparły się dotąd 
całamu światu, rozbiły dobrą połowę z niego i 
w proch rzuciły Rosyę, potrzebowały konie- 
czjłie, aby słaba Polska —  „gwailantiowala1- 
im bezjiieczciistwo ich wsclio-Jniej granicy...

Daruje polńycy nienaeccy, ale w jrolskich 
gftowaoh nie nioże się pomieścić myśl, aby Togo 
rodzaju postulaty mogły być stawiane powa­
żnie i szczerze. Ł to  tak stawia sprąiwę, tem albo 
jej nie rozumie, albo —  co gorsza —  udaje, że 
jej nie rozumie. Polska ma Niemcom ngwarun- 
tuwać*, że w Puzn&ibkiem nigdy nie będzie 
tredenty, że rodacy nasi z Poznańskiego za­
pomną ns śmierć, iz obok, o dwa stajania, jest 
państwo polskie. Kto takie żądania stawia i w 
dodatku domaga się jeszcze gwarancyj, ten 
składa dowód, że sprawy szczerze n;e 1 raktuje, 
że chodzi mu o podryw ki, że chce tylko słab­
szego niepotrzebni© upołkoatzyć bez Jafciegc/Lol 
w iek realnego dla siebie pożytku.

Przecież każdy polityk niemiecki chyba rozu­
mie, że stosunek Polaków, należących do pań­
stwa pruskiego, będzie się każdocześnie deter­
minował stosunkiem tego państwa do nich. Nic 
nie stoi na prz-eszkodzie, aby ten stosunek uło­
żył się w takjsam sposób, jak stosunek N ;em- 
rów do Au-Tiyi. Potweba tylko jednep;o, aby 
.Polacy mieli w Prusiech, ;v przyldiżeniu cho­
ciażby, te prawa, jakie mają Niemcy w Au- 
stryi. Dopóki jednak w Prusiech miarodajną 
w stosunku do Polaków ma być zasada, upor­
czywie powtarzana przez Prewsa i innych 
przedstawicieli rządu pruskiego, dopóki me bę­
dzie tam zmieniono /.asnciniczie zadanie, ai>y Po­
lacy w  Poznariskiem stali się Prusakami, mó­
wiącymi po j-olnku. to szkoda czas tracić na g a ­
danie o gwara ney a eh Bo ich nikt nie da i nikt 
ich dać nie może. Czyż w niemieckich glownach 
prosty ten fakt naprawdę pomieścić się nie 
może?

Fel reribach mówił coś o Litwie i o możlhyo- 
śi-i vk- miany części gubernii litewskiej, za- 
luics.-.l.alej przeważne prze?. Fclakow, za W il­
no*. Zdanie to jest widocznie tak nieudolnie 
przellumaczone, że straciło wszelki sens. Dla­
tego też, jakkolwiek sprawni w niej poruszona, 
interesuje nas w  najw-yższym stopniu, nie mo 
żerny się niem w  tej chwili przed otrzymaniem 
Łffesbu oryginalnego bliżoj zająć. ,

Z  R u m u o i i .
(Teltfocć'*'-).

V iedeń, 20 niari&a.
»Arht-Uihr-P>lat(t* donosi i. rkikareszlu:
C a r p  nie j-wzyjmie praw'doiptod'o.bnie teki w  

gabincifie JlTirghilomajia, .gdyż król Ferdynand 
pozostanie wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa na tronie.

M a r g h i 1 © m n ti będzie uniumal zapewne 
Izbę rozwiązać, aby zapewnić sobie większość.

w .  s iB fa t e  . l s  s ls s a n K ć t s  t y  !o  w -  

t y i t n p l i  i o sy is its -f i is iB ie c it it li .
(T defouum).

Wiedeń, _ a.
>.N W . Ta'gbl.i;tt* donosi z Benliiia;
Dnie 15 kwit nia br. odnowione zostaną sto- 

uinki k; -p! on -> t v czae  i  fcou-sularne m iędzy  
Niemcami a Ro&yą.

i  i s f  I irsyd gforie p ztó u

głassza w  awem óniemu oraz w  Lmientu IJoyżia 
0 gea lunsiędkwy kommikoit, iw którym v> o- 
stry sposób atakuj- Niemcy za stanowisko, ja ­
kie zajęły w  Brześciu Litewskim wmbec Kosyi.

M e r y j  r \i uzna teKfcłi Kr/eskiefo
(Telefon n> -

W ie-teń, 20 marca.
»AcM-Uli:r-Bki!tt'« domosi z Lorilynnr: »Daily 

New'»« donoer/a z Wivs>zyng9t :i-n.
Za rzecz pewną przyjąć należy, żc Siany Zje­

dnoczone nie ttzm ją pokoji:) zawartego między 
Niemcami a Rosyą WitSoti Jjwm przy swem o- 
śwŁKlceoaiu, że Sr^ny Zjednoczone w ibowrąza- 
me są (WaEyśtlkiepj s iiam  zasobami srtan;;ć po 
stronie Rosyi i to bez względu na stanowisko, 
jakie w  sprawie podoju zajnmją bolszewicy.

Mełcsiejife} p mtl® feDlszê lKorn
(Telefouerni ‘

Wiedeń, 20 luatoa.
■Dzifcmiiki Szwajtcarsilde donoszą z Peteiobair- 

ga:
Fyly glównodowodizący generał ń .le k .s ie -  

j c w' organizuj u ,na olusiŁirze Donu wi-lką o*ch.ot- 
raezą gwardyc natrodową na wtzót fiitskiej bia- 
lej gwardyii. Ta gwardya narodowa, którą po- 
^  0iaC-^’ walkę z bolszewikami.

‘W  Mosikiwi© paniije ogólno prziel.ionanio, że 
gwardya narotla.ya pokona ho! sza w i ków i po­
woła do steru gabinet koalicyjny.

Pogłoski o .fepiśka-cJi mnoinairchi-stytTnyćh są 
bazpodsltawino, a rozszerzane są przez bolszewi­
kowi.

Zawieszenie fiien i i i  BieaeiisK1? ^  
„Bśf fiiisntf'.

(lelełcneir
Wiedeń, 20 marc-n.

D 7 i0n.uk wiedeńska o»Der Abend* zawieszo­
ny został na ozas tawani-a. wx>jiny. Powodem za- 
wiepzonia mu. być kierunek pisma, uirudinia iąoy 
'jK)'konyw'anie uciążliwości, wyuwcłk-myoh stanem 
wojeiwijmł.

Dzieniniit. *Der A ben !« był najpiopukirniej- 
siZiOm ■pigmoin, w  V ioinri, ezyta-nom -przez 
wszystkie siany d klaby ludn/ości. Nakład zien- 
nt uigo pism? dla samego ÓFiedinia wyn-Oail 
4U.000 ©gzemplaizy,

iSyj z ł  rair u t i  mwłiłjsKfeśo 
Bs Pzpr u.

(Telcfonesn).

Dlonachium, 20 nmiceu
»Taegl. Pt-umlscliBu* donosi na czele numeru, 

że muneyusz papieski w  'Monachium, mons:gnore 
F a c e l i i ,  wyjecbal do Rzymu.

(Telefonem).
Wiedeń, 20 tóa rea, 

»W.- A !,’g. Ztg.« donosi z Londynu:
Jlinistor s]T;ra:w zagraniczaiyeli l ł a l f  o  n r  o-

RflsnaHfflt etstriHłSMl
(Tel. c. ł  Riuia norespó

Wiedeń, 20 marca.
I inzęd.nt-o Jonos-ią dnia 1Q[ .bno:
K le . b ^ J o  ż a d n y c h  ważnydi RyJarteii.

S»uet s r ł a h n  f fp f^ r ftn w ^ o
   -

liralKit niwtE
(lei. c. Ł Biura Isn.psp) *-

Berlin, 20 marca. 
Urzedlowo donoszą dnia lO hm.:

7aehodai teren w o 'nv .
Front w;op'k _ks. R toreich+a: Wojska sztum»o- 

we prnałdeb. bawarskich i saskich dywłzyj wy-i 
konały we Ftesr-ryi skoteczsie wywiady, prty- 
ezem pojmały przeszło 300 Btlgijczykpw. Od 
wybrzeża do kanału La fiasańe wabta orniowa 
b jia  wieczorem wjgaośoua. Na reszcie fnmtu u- 
tr^ymywaia się w miernych grasieach.

tYm t wojsik. niemieckiego -nasaęryy tronu i 
'ren. GpUwtLoza: Kolo Juvincourt bmleńskie woj­
ska a takowe po ciężkiej w?'ee wzięły 20 jeń­
ców z rowów' nieprzyjacielskich. Ogień artęde 
ryi oryw'ił się z obu stron Rei.rs i w  Szampanii, 
chwilowo na froncie północnym pad Verdun 
zyskał na sile. Prowadziliśmy dalej nasze wy 
wóady. SasL;e oddzżaly tyzięb’ r a  wschodnim 
brzegu Mozy 56 jeńców.

Front wio-jrik. iks. Ailiwłchta: Na wielu miej­
scach lutaryć skiego frontu, w Wogezach i w 
Suadgan żywa działalność Frańcuzów.

Wc7/órcj w  wałkach ,nowie.trzn>ch i z zietri 
zestrzeliliśmy 25 nieprzyjacielskich aijiaraifów i 2 
balony na uwięzi

Z innych terenów wojny niema nic nowego.
Pierwszy generalny kwalenmstr?

L u d e n d o r l ł .

F a s n ; w  B r a w i e  c h e  m s k lb i *
Wiedeński ’*Rei«li3piucśit.« donosi:
Pod nieobecność ministra spraw zagranicz­

nych hr 'Czernina w Wiedniu, u- prezydenta ga­
binetu, dra b e i d l e r a ,  jawńi się imieniem 
parlamentarnej rcpirezentacyi auiraińdkiej ,pos, 
dr Erg. Lewicki, dr Baczyński i prozes klubu 
ukminskieigo dr Pcitnsszen i oz, aby zasięgnąć 
informacyj eo do doniesień d^iennikóiw z Kro 
loshwa podskiegio, szczególni© z Lublina, jakoby 
ziemię chełn ńką, dojwiki g-praiwa jest otwartą, 
należało nadal uważać za kraj polski. V\ obec 
togo j-osTowi© wskazali na. poslanowkmia .ukła­
du in©feo;j©.wugo-, tetórym ziemię CJie-Jmską pmy- 
rzecjzo.no repiibHgę ukra mykicj s;( w i i .■'-.dz.ci.o
wyiomie, H nie natęży już do T'>
ki e-iyc.
Prezydent gabinetu dr Cii.aler u.»i uyi.-.k za- 

atirywajnia, iż ńre może to b 'Tć «rzędO’ve donie-
.ierde. Zaisięgnie w i w Lej sprawie infonuac-yj 

bezrwdoczr'0 o unAnfei jcostów

SprtM Kfsruąf fuBSWn?}.
(TelefnnŁm).

Wiedtsi, 20 marca.
Koła (pTrłamoniaaT-e dowiadują wę, że rzr-1 

zajmuje się obecnie pilnie sprawą zmiany ko:i- 
stj twc y i oprawa, ta była pwważiiue pvzi:amio- 
tedii a k ad  rady rninistiów w  OŁitatni-k dniach.

Z  W a r s z a w y .
(Kor. »N. R i b>miy%)

Y^brszawa, 18 n.arca.
W przrdKlrńu n-o-.i ego gaL.inetu. — Prawdopodo­
bna ikta ministrów. — Wyboay do Rady Srana. — 
rowtot uchodźców'. — PalTi-ln.cizna strona ©tw.

(a.j.s) Zitoje się ure ulegać wijtpljwcś-ci, że no- 
miina.eya now-ągo gabinetu jia?tąpi najpóźniej w 
przyszłym tygodniu. Wprawdzie ze strony rzą­
du aiustpo-węgiórakiego cztmiion© są (rndności 
.w spraowe objęcie kierownictwa gabinetu iprzez 
dra Steczkr wękiego, ż^ćnr.k istnieje nadzieja 
pokonania tych trulności i uzyskania zgody
a. 1 k. rządu rui tę kandy daturę, tom bardziej, 
że aprobata rządu niemiackiego jest już zaj-e- 
wntana.

N a temat składu przyszłego gabinem czy­
nione są różne przypuszczania Ogólnie jest 
mnieman:©, że nast-ępiijące kaadydsituiy są już 
prawie zdecydowane:

Miiuister spraw werwu. —  p. Stoclu;
Min. roMotrra —  ip. Dzltwzbicki;
Mim. łiauudłu i przemysłu —  p. Drzwiecki:
M 1. amacy —  Ls. E. :Saj>ie'i-;ą 
Ali.n. © ś w ia ty  —  ,pj P i r t 'k e i v ;  i;

Alim. skarbu p. dr StecKikowsJii.
Jako (tyti&etbfpd 'Clopartainentu spraw poli- 

tyciznycli wymieniają lir. Adama Tarnowskiego 
i dr Jama Kucharzów skiego.

* * *
Wybory cła Rady Stanu mają się eWyć 

w pierwszej połowie kwietnia. Radia regen­

cyjna poleciła •Radzi© kierowników unioisjeryi w 
ustanowienie .terminu wyborów i zarządzenie, 
■a7&bv- n.inżsf.eryum spraw wewnętrznych wybo- 
-ry .przep.rowadzT'0 stojowr.ie d.-o 'rchiwałonoj już 
m.-?tnikcyi 'wyborczej. W ybory odbędą się w© 

wszTOtlldeh 14 okręgach wy liorozyoh.
* * *

Do ńtarszawy przybył z Dźwińska delegat 
Lentra.kiego K cnnuletu Obywatelskiego, p. AJ- 
f.oil I 1 z i k o w s k i, w celu -poroizumlenia się z  
rządem polskim iv spra.uie por cot.u polskich u- 
ciioaźeów z Dźwińska i 'Witebska do krajni. —  
P. Idzikowski złożył Rudzie rcgciacyjuej spra­
wozdanie o ipulożeniu niateryaliniem wychodź­
ców w  Dżwińsku i 'Wite.bsku, gdzie oczekuje 
na powrót około 2u.0u0 Po lar ów. Delegat 
C. K. 0. ©Trzymał 50.000 mk. na pomoc dla 
uchodźców.

* * *
Komosye, kto.a. ma wyjechać 2 ramienia rz?f- 

du Rjióiasćwa Polskiego <i© Mińska. Litewski©' 
ć V/v "w oalu zuiidariia jsotożenia iii*.'o.y.1!m yo  
wychodźców polskich, stanowią ,pp; ks. Eusta^ 
chy Sapieha —  praowodniezący komitooi. p. 
Stefan Dmo-chea^ski —  zastępoa. przewodniezą- 
eego, Jam Dm orhwaki —  kierownik wydzia­
łu reomigracyjnago w mcnisteiyom spraw' we- 
w nętrznych, 'Wojciech Iit. ttostworowski, -Al­
fred Okołowiez —  ddegar mmistoTyrm rńlrib 
ctawa, p. Karszo-SieW wski —  ‘u-7 
aiiiiskl i inni.

*  V

Sytuacyr. obecna dala -asumpt »KuryeTJwi 
Pol.-łkiamu* do scteraikteryzniwania stronnictw 
poiitycizinyeh. Z eieikaryego tego art-yik tu, kió- 
ry pojawił się w  dniu d.v.;si ej szyny w jmnję na-, 
StęTtijący wisten, fcrytjmznie u im n ia w  to kw©-

“ ©rżą *t* r“ ' .-zaidema mnogość sttosr-i
ntoum- i ? r  ’ -  * ta- 'taa*'ej« u ma® oałjs

'al.oiych nikt ni© słyszał
 ni miasta W arszawy. Stonuffiiciwii

u.— .* tię u ens na kształt, pcerwi)tn.mików-. Pe­
wni ę » p a ,  p>o p-i-zoży iu jakiegoś ca tog  prxe- 
lamuje się na dwoje i -w -ten sposólb powstają 
dwa stiOiMiictwa, któie, nie- wiedzieć. dbtczego 
się prz-elmnaly i nie iwiedizieć dlaczego istnie­
ją. P© wstania stw-ninic-jw, ich rozłamy, nie są 
wcale z.i.gadaimiio'.. życiu zlitoru-wego, ale zr- 
gaiinieniom pnaiekąd literacii-.eiri Ktoś Lna»czvj 
sfornmtow-al ruzaracyc, ktoś -się obraził ma. da- 
wno-iro pr-e^esa —  oto powód bardzo iniważny do 
ziin ugu owa nia nowego stronnictwa, a jeżeli 
ma trochę grosza na bibułę i agnaeyę, to można 
j:\kis caas w  Polsce * obić -ćkiic* hałas"-

Tego rodzajn Plan rzeczy może aioa tewN  
tę'ko ak -długo, dopóki niema siprawdrńanu i y  
ck.we.2O’ w  fomue instytueyj iwyF»»--,nr''-h. —  
W yloty  0 0  Sejn n czy do parian.oniu ntatepiej 
wykażą, bto mu 'k-fotnio z? scdią. siłę pa&tycsaą, 
a kto jest tylko l-terate-m fwłfey^ccanym. Takie 
wybory sfeswij, się dia Polski przewiewem świ.> 
żmro powietrza, czemś av ro-dz-aju deisynfckicyr 
i-olitycznej. Jednym zamachem zginą u nas 
grupki -słabe, nii żywotne, bez żadnego oparcia 
w społeczeństwie —  a wyłonią się stronnk-twa 
wielkie, które umiały sobie'pozyskać masy lu- 
doiwte. Przy ustroju wybieralności ciał pada* 
mentamych .nie da się .pzez dłuższ1 izzns upra­
wiać oszustwa politycznego. Nie można s;ę bę- 
d ie wydymać w stiomiłetiw©, kiedy się n kogo 
interna z iA hą. Albowiem ży-cie zdeimaakuje za. 
raz wsz.elką nicprawudRwość i mistyfikacye po­
lityczną.

Nasze .stronnictwa powinny się na tę tdrwi'ę 
iirzygotować. Zainim jeszcze nadejdzie chwila 
nyborów, należy doto.i.aó bardzo .radykalnego 
pra.6Jrwq.o-w* nia -się w  kierunku organizacyi sił 
twórczych i żywotnych Nie -należy mamo.wać 
ŚB na utrzymywani? apwrr.tów'ougam zacyj. któ­
re muszą zginąć, nie mając konzeni w szerokich 
wa"3-iwa\‘b społeczeństwa. Jeżeli nam po tiak:ejś

tu, zyeie pohtycŁne uprości się i 'unnoeni. głos 
<w rolityce będą mieli ci. którzy m, ją coś wię­
cej za sobą, niż własne swoje ambieye.

- R f S f l  f B 3  C O B T i i l  ,f

(Tom drugi od 15 icrzcbuu 7y/4 -  lutego WJ/,\

'Przed pół ńofciem zdaw.al©m na t«a.-mieęęMi 
fj nawę z tomu fwaWsśsgKf •„Flsjfenyj; 
łlcGimana Slegemanna. Ji,z aiciwozias niiałcmi 
RpoBotmość podfrrośJić nic^hthnąco zaimioreso- 
v ani©, -z jakiem się m d a  to ®a wielkie rozmiary 
zakreślone dzżcło ‘«zara.jcaiSkiegO p 0Ctr-®tra«©- 
gifca. T> arilg.ii k lć^ r „jjazał &ię w druku, 
Yi.-a.zoiiia togo bynajmniej nie osłabia.

Z uposnąn b ist urą-ka-ba eh. cza, z fautazyą poo- 
(5 —  i ^ ięĉ j niż fstntajzyą bo % twórczą imituj- 
e-jra... 1  bezstnuaiością wrfza, cofcoiwfefe Jtw
1. < a;- -w tomie II zwycięstwami miemaoclkiej

u, rraodsaera. się autor pracz zawiikłamo wy- 
"y..-en kilku miesięcy wojny.

T: bardziej zwautą. i wy-
koncżaną całosc. Du©U-.a Litwa na dwa fronty, 
prowadzona P ^cz  państwa ccmtmlne w sec,ich, 
pucmrszyeh tygodniach wojny, dawała się ująć 
k piioj w  syntentycznym obrazie, niż późniejsze 
oio tak j'uż ściśle M sóbą powiązane b0je dal- 
^yeh szfcścm rniwsięcy. Ze szkodą może dla ca 
tości L  . . je j stara się autor być zbyt dokła- 
hiym, rie  ©lic© pomijać epizod.ć -v drobniej. 
BPyoh. a choć orzez bo wartość żrodłowa ks-ąży

H S K fe , to jednak jej dostępność dla szerokich 
war&t/w ci7yiteln;ików może tem wzgląd ©tdalbić.

Tom pierwtszy Sltogenmnna, czyta suę jak iwuj- 
ciekaiw .zy dtamht. tom dmigi, jalk niecnieimie 
eu-kai’,' © dzieło z. zakresu nauk ścisłych. Po przo- 
TtiTi l.j nramiu całości i przemyśleiuu treści, zarys 
w-yr.iaróbkBieij jf/Trnem pióiom autotrą. bkłboryi 
zaczyna '&ię mryinuklać i stawać się coraz bar­
dziej pnzęj rzysty m.

Jcilneim z pierwszych wrażeń po talkiem pnze- 
m> ilenża,  ̂ o© uczucie zdwwiemiia, jaki© to 
'  ,ri.. lU0 jest preste w.umiałe. W  cKaBiie
v  ' T ” \ ’dnf* % stała zabawa stiraltegiiozina. —

• - Z t :  “ li  N  . się db reki cyrkiel i cii- 
m' T Jó?nto, K ”  P^nawruje się ntemi tek. 
byjstaa.iC?-C/,..wo zwyc-ęzyó puzeiciiwudka-. Zacho­
dzi się zolmmzykami skrzyjfta, upraedza ''s!i© 
demnitanane ruchy przeciwnika, przesuwa się 
komp-usy kolejami z jedrej części fromitu raa 
diufltą i... bi,ł'>vy fię wygiywa.

Czytając książkę ‘-tegcmi-nnina, izialbejwą w 
woynę powtaiza- się bez zmiaaiy. Jeff.© p,osunął 
armię naiiiirzód, próbował joisk.zyd' Bllucka, 
Klucik się cofnął i to ®'vej stromy dioe zajać 
flankę Joffre'a. Mikołaj J.i.rokijew:cz -hm. że-ł- 
nierzjlcó-w więcej, , wt ęc idzie na przel j ,  HitK 
d«at; ury ma ich umiej, więc inauewruje tak,

by w  <dabo miejsce uderzyć, po^em wb ''-toyć, 
precKumąć się w bok i znów niosrwjdziewoni© z 
za ipłotf.u szityc-hcm się w sunąć.

J- ttee to- wszystko proste i nię -komplikowuinc! 
Dziecko infteiigctntinitłjsze potraf ił ©by wr taką 
zabawkę już zagra/'!

A stary Cla-u sowita p ntreąc m. ową grę wo­
jenną powtórzyłby zmów swoią znnną senton- 
cye- „Na wojnie —  znaczenie mają tylko reecay 
proste, dlatego jest tak trudno być wielkim 
wodzem11. Me później kfwaijąc' głową pooraną 
'Ziniauszczkau.,i ( .1 myśli, dodałby m-ż© ciszej, 
drugie ae znanych zdań: „W oj'ia pominno
wszystko pozostaje loterya11. •

Czytając Stegemanna "dani > to znów pray .̂ 
ohodzii na- pamięć. Rohmistra hr. Wedel z tuzem a 
jeźiiaciuiii dociera na patrolu T/ywiadowczym 
do hwiondzy Lilie i decyduje o joj zdobyciu, de-
6. • ko padające w  październiQai un:ei.nożLllwiIy 
dciwó® żywności nad San i w rezultacie w  pół 
niku później Fnremyśl musiał być oddamy wsku­
tek mad szarpnięcia jego zasoDrw prEcz armię p o  
Iową Gdyby k-oó rotmistrza WedJa aaladai, lub 
gdyl<y koniec października był pogodnym —  to 
Aojna prE,yjękd>y może inny obrót nia się to 
siało,

Do tych kuku Teflcksyr.nh iwzyiplaJtiraHiy _sięj 
b1 ż©.' tej zabaw ie w krwią abryiogałU). wójaę, 
jfllką bpisuj© fetęgemann.

T -ni paecnv6?y kc.ńozyl się ck-esetm 7. połowy Iraa świeżo zostawioną armią de Maudhuyte 
września 1911 roku, gdy to bitwa nad Marną praciz Arras, ze s.wej strony Niemcy rzucają 
zol-orWzyia się odwrcitem armii niemieckiej, a świeże kcnpusy w ogień, lidera-©’/© fran-cus 
bii wy w  GnFcri toczone spmwocteiwaly odwróu u trudnienie zostało żądaniem, jukie weuliig Sto 
wojsk austayacko-węgiorajkich pi,ul Kraiiów. —. gemanna, p-crtfl.wil marszałek T roriOBi, komea- 
Tjiii krytycznY-m dla państw centralnych mv*ldsmt annii angielskiej. Oto Rey bitwy nad daa*- 
mewtem wojnj' rozpoczy na się tom dlrugi. jną dwprowal teiły Anglików na pierwotne^ .ewt 

Na. ziachodzie Francuzi, upojeni zwycięstwem slcrzydło armii francuskiej pod Soisi on. ^  tam- 
i przekonani, ie  maja już tylko rozbitków przed wisko ich jednak dhocne, z powodu wydhuar 
sobą, natrafiają niespodziewana na silny opór nia się frontu na północ zacizyna tyć zbyt <b 
nad Ateną przed Sofssos. którego ataki Frcn-i leg!? od "1 - OT-eracyjiiej, j**»ką tw«vrzy dla 
torwe nie są wstaire złamać. jmi 1 murae. I . :mc1i za.żąd , w.ęc od JoTfra. bos

Zbyt szy-bko rozbudciWano pozyoye Niemców’!względu na tKidn-o-sci komunikacyi, -przeniosio

j r i 'v W « ł  J  LA ja 1 U'J>Ł. V - i l  iU .  1     \ ̂  f  - i «  .  “ - w  *1  *  ^

wyśeig do morz-a * obti przeciwników, x \ » w  cc niego ciężkie położenie. Francyi stawa 
pierwszy tam dobiegnie i zdoła■stoffl.jLro wyg lo się mniej godne uwagi, óołfre ustąpił, — leci 
na zewnątrz — ten irzyd.a przewag, sfrątegi-.prtoz to 1 itwę sfcr7.yd.l0wa stm-toeicznie pi25-

V a'talami . ‘ (tli 0]lll ' srrsjl. \V moniMiwh Iwo.wIfi.rti L-m Tfr ̂epaą. Jedni i druc.zy monienc.c łw.wiem ksą^yoznym, kiedy
łują równocze-śnie swiąrziaC Jafir najwięcej sił rozstrzwgaly sio losy Antwerpii i następował 
pracciwnika w  walce ja.zyoyjiicj.  ̂ Diiia 25 fmwhe >wyścigu dó raorzan, armia amgaeteka
v iześnia przedłużani© c-bustlronne frontów d-o- 

szło już po ujście Auery do Stommy, 00 utwo­
rzyło linię ognia od granicy szwaji-ąnskiej po 
ten punkt —  na 500 kim. długą.

Ale pcmię&i, ^omii.ą mc ze.n j©si  ̂ ^
otwa ta  luka, przez którą oskrzydlenie nieprzy-j 
ja u d a  suaje się możliweiu. Generał J-oflre ude-J

zamiiasit brać udział w bitwach, jechała wago­
nami na północ. Polityczne względy Aaigiii ?.*■ 
decydowały o przegranej strategicznej fronba 
f ia ir . ’K k 'e 2'o.

(Dok. n.u>t.) St. Itostwoi cnrski.

"•“ t t e S ć n *
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LTewrkie Biuro [ufoamaej jne pisie p. t ' ’®1®0 na straży interesów Ni&mtec. „Nie było 
♦Lem ©rzutny plefci..5cv t«: * ni-enis, ,paflstw‘o-woś..i polskiej . Atą,k na „polo- ,. . - . =

noftlizate w ładz rtiisuyaekich). etaii ppd c.r '■ raiif n-zek Bardel, prezydent Boeheń
Jm

ay r 1
Ze wszysrk.eh stron aiesal WMcńsłdej i' Gro- 

dzeńskiej, z z (putlych wsi i zaścianków napły­
wają sa-nwwftote zupełnie do K. niitetu pal- 
vkJ©go w  Wilnie adresy i deklarseye, ż ą d a- 
( i - c e  p o ł ą c z e n i a  z p a. ń s t w  e m p o l ­
s k i e  Ui.

Sfcawfjiwsiy Kogiifwuiel
Słyszę!'śr.iy. ż.e> tworzy się znów swol/ochie 

pofctk o f*ń  :two, gdzie w ozacy  sami będą « v 
1 o stanowić. gdzie rzn-dy i sądy, i szkoły, i w łj -  
&fca —  wszystko będzie pc-L-dde. Ol.ói n ir .wio- 
n.y, że djarwniej, kiedy była. taka mocna, Ptai.a  
i Litwa, to c,na była dlatego- taka, że by ’a razt-m. 
a tylko sąAodzi raparwali, więc i teraz my 
chcielibyśmy być znów razom, razem prttcoweć 
i wzajem sobie ozom kio modę służyć. NitwiAy 
choć t. izieolom naszym było lepiej za to wscysu 
k;> oo aiy te L«ta wujuy przecierpieli, mech by 
oków zstąpił na na .zą ziemię poikoj i jedność 
razem będziemy solni i nie dstfiiy się efymsą-.

( prócz tego fundusze badać będzie osobno komisya 
kontrolująca.

Ten 1 rojdkt z mełemi zmianami przyjęto, poczem 
wybiano komitet proponontów, w skład którego

Środa, 20 marca iBJ&t

Ostatnie pysie lżenie tej komisyi odbyło się w czer-j 
weu 1914 roku. - -

DEPUTACYA NAUCZYCIELSKA U MAR- 
S7AI.KA Kr’ AJOWŁGO. Dn'u 15 bl m. zjawiła się

jrrjuły na*i i, leincomn. Postanowili <cm przet-itrz*’.- 
toć iMenicćw przed Polaku m,i. jako chytrymi 
poi;tykami, któryy na-iwnycb Niemców w  pole 
wy wędzą., usypiając ich pertraktacjami., a uym- 
cznsom szykują im wrmnę czy ptwstatnsc w I V  
zaańakieai. W  ariEjfauie YSiteyujmi -z dnu,a 15 b. 
tn. n. t. „Polskie interer-a nu wschodzie i za- 
chodzie'*, te' .© przynosi „H ło " rewelaeye.

„W rJiKfiznfo i w  cfcecmych naradach bwliń- 
kłwh Bcdaicy przyjmą do wiadt.mości wszelkie 

•ustęęeuwa^ jaki© im N o n e y  ci euąją i zaijwwzą 
je sofcie, jako prawmy i nienantszainy .ełam 'po­
siadania. Jeżu jednak ktoś w Niemczech sądzi, 
iii tym sposofoom bęTbio się można wykupić od 
tpxA iK;ej inn d< truty w Poena liskiem, to mcsżrsfiKadoni, tiak ram dopomóż!

Qjao4ic« ^  ńiająea rodzin j  'ęódziesiąt dw.<?. ’ 7 tylko w  ten sęwwób wytłum; ca- ć, że naród 
(52). ^  wfzyrscy jesteśmy jednej nturodowości, \ tóemieciid posiada w  sobie talenty,

’rv' ’ ”  niou-jet-TfśrtTy Polakaaii w ezvm za dwieściedwadzie-iPr  ®  JĄ^iłyccniego. Doprawdy trzebh być
Bcia cizteuy (224) po naszej prośbie iv-z.pi>uje się 
wyborny —  'podpisano) ***  i świutkowie —  
(pięć pot 'tpisów).

Okolica •“* mająca rodzia trzyPkncści' (30) 
— dii-z wszy^kicii IGO —  my wszyscy jes-tr-ómy 
PoJ;i.k«Tmj i jednej na«xŁoiwośCt jesteśmy, w  tvm 
poświadcza —  wybomiy i świ idkowie: wybo^ 
Uy ***  i świadków siedmiu.

Do Komitetu polskiego w  Wilnie.
IŁoefezra się u śród nas okropna wdeść, że 

gurs-nka sziotwiuwsitirw lite wsi, ic-h chce kra" na&a 
wcielić uo> Rzt*».y Niemieckiej, a. nas. odwic" 
«n yc łi tej ziemi mie.izkaiieó.w, wcale się z nami 
nie rachując odeń ląc jak obcy ch przybyszów'.

Smutkiem praejęły się serca nasze, że bracki 
wieczystym ślubom z nami złączeni, zdradzają, 
cas a  szmat ziemi rodzonej slcaiaują na zagładę. 
Ale zarazem w serca nai-ze wetąipiła) moc prze 
ketnaiua, że mamy prawo i święty oibon.dązek 
brumc aię przeciw krzyw kie jaka nam się iiro-

łeezii.bkie ślepym, aby nie zroaauaieć, że Polacy 
n.-izedkie swe o2y, jakie im da ich ekspanzya, na 
wschód, rzucą do walki z N.euicaimi aa. zacIio- 
dzie..swych granic*.

<1 ‘n.t miasta Józef Sąre, dr Lu^W-ik Sehnei.I u. dr 
Tadeusz Srarzewski. Zdzi-hwowi hę. T.irnow-iai, 1 
dr barmitl Tilles, radea umeeuty -Wajda 1 poseł 
Edsńiimd Ziflcniewski.

Wizyscy ol ani na posiedzeniu zgłosili przjstą- 
^ tn if  do za h/żyć się mającego Tdwarzystnva wVhu- 
rakterz. ezknków, nadto radcy miejscy ztoż'-li 
kwi tę 4. .02 K, a Towarzy&two Str7,eleckie 5.000 K 
:oa icłe Towarzystwa opieki legiouow *j.

i’ KOMITETU Co. ‘,.1 n a q  JEŃCAMI Vv(».I. 
POł.AKAMI W KR A. 10 WIE otrzymujemy uactę- 
pujące pirmo:

Vfśrćd ijężhjch chwil rp r>ii jcńci', nasi rodacy, 
w ot ozach, aiistro-w, giorskiih prz.ebywają zdała od 
ojczyzny, w_biedzie, ozy ..o w nędzy _  w osa.mo- 
łnięrniu. Chdwem echem łowią każdą wieść z Pol­
ski, a gdy przyjdzie, jest ona poeieehą i otuchą i za­
chętą do w ytrwania.

l ;isn a pol-tic, które wysyłan.iy naszym j.iiu-om 
wojennym Polakom w Austro-4Vęgmseh, docierają, 
witane ze łzami, do rsilc tych nieszczęśliwych roda- 
ków, iri.zrzucoiych po 1 18 ] rzuszło ifbozach w Ait- 
stryi. v/ Czriracli, na Węgrzoch Bośni i t. d., uin

18 spraw sadow'0-kamych o lichwę towarową i 
wydala w 9 wprawacn orzccacnja, stwierdzające li­
chwę, w jednej sprawie uznałą ceny za usprawie­
dliwione, co do re&zty sąn-aw odroczyki dcirayę
aż do przestuciyewama aktów sadowych i usutlenia we Lwowie dcputacya Związku peDhii.-gć.Wieay- 

Jan ich st,.nu fa-ktccz.i)lo0. I omul o z-ajmowaia s-ę ko-, v-».ki.ua lu.it..\, yo. pod puzewodn.c.L.worn prezesa 
adca] miya. na żądanie sądów, względnie magistratu u- Nowaka u marszałka krajowego w sprawo doda- 

ia jstuleniem ceny objęcia zu.rekwmriva.nych towarów tku .Irożyżniantęo na roli 1918. P. Nowak .zed- 
- (luydiiA), oraz wyznaczyią ceny maksymaLne dla stawił p. marszałkowi projekt a,, .du, regulujący 

soli k uheimnaj dla gram powiatu krakowskiego, ifpry.,vę dodr.tków drożyżniiuiycb dla nauczyl-k-l- 
ZWL0K1 DZIECKA. Wi zoraj po południu m ir! ówu wszysikkli kfajów korońncch w Au.-t.yi i tc
tRo na Grzegórzkach w stawie przy ulicy Cli- tak dla nauczy Gęstwa i«,yra.ego, jak i emerytów 

iitMiuj t.* roki 4-miosięcłueęro dziecka płci icónklej, i apelował o chybkie z«far.vtiiy y  potrzebnych for-
mar- 
lau-

prz z dią)uta.;yę, 
krajo-

ui.iwj zwie ki -ł-miesięcv netra luieikn pici zntókiej, i apeiowai o szybKit zala.i,\vi„n,ie potrzebnych for 
owimęte w jioduszki i pieluszki. Wezwany iekairz ma.hmśai zc strony Wyjzjp.lu kraiiaycao. L. mar 
miejski, dt Ziarko, stwierdził, iż dziecko zostało swatek uznał w zupehioA, sin.-znośó żądańkiau 
uduszone przy pomocy tasiemki, pc.c7.cm wrzucono czyciolskich, przodsiłiwionyih przez "ih,T)ura.;vę
jo do stawni, w którym zwłoki pozostawały około zapewnił o przychylności swojej i Wydaląłu ki 
2 tygodni Za wyro<lną matką wdrożono poszuai wego dla Uj s]>rawy i przyrzekł c&te.toe/.n y,ve

Z *1

Tak spcłnhi;jz.y swój ©'‘owiązęk dobrego ni< jszają poczm ie pustki i opuszczenia, są ważnym 
pmąj' i^ehi wobae Nioiri.oc. poiityey „D IU - ‘nic łańcnchtm, 'wiążącym ich i?ojczyzną.
ĄiijH cnmają i o  sofcie, pis/.ąc dalej: Jak zhikntera «ą  *j ąicy Polacy pism polskich

„Jak Niemcy ułożą swój ato&unek do Pola-!i z jkikiem je rozczuleniem wkają, v/lemv z Iirznycb 
ków, to e»ci/.v wfeteu ich tylko obchodzi, bo to i kart i Ihtów. w którreh dziękują, żo się o nich pa- 
ich totere®. Jecfcdk' i d'Ia nas wic jest wsz.rsitkoi^KE^- J‘ st rozeszło 10.00 w»obwfcaoh patiwt%. a 
jo'Ino, jaką. PoDkę państwo ukraińskie będzie'auMro-wegierskiego. Nie zaponńcajińy o nich.
miało za sąsiada., tera bardziej, że jx>l.-ka el.s 
ptwmęm na wschód skierowuje sdę przoderrozyst-

Zv rai anty się do radakcyj pism polskich i społo- 
czeń-twn j prośł>ą o łaskawe nadsyłanie na nasze

u * i r a f i i ,
TARNÓW’, 17 mrufia. (Urzędnicy a rząd: Konfe- 

reateya, te|,n zenucyj u rzędni czyi h «  radcą mi- 
nćat. Bmto.sztjivs;kiiM. — Doputaicya urzędnicza w 
krajowym Urzędate gospodurcaynn. —, Walne zgro- 
niwuzcane Straty obi watdakieib-^

Z kon-mtn ubiegłego tygwkwa przybył do ErjR-ze- 
■ro P- Bartoszeweki, .rad<ia mńiisteryaJny i z
.-(.prerzwntaintit-ini urzędników otibył dluż.szą konfS  
rencj ę w sali '7 .u.-iowoj. P. Uarto^zewiski przed­
staw, i re.z.voj aJccyi pomocniczej dla urzędników 
ze cucony państwa, stanowisko urzędów’ lwowsu.oh 
i 'k,raikiowB,k -eh. Lióre wyraziły źyczcinie, by tak zw.

stc-
nowisko konkretnie określić po zaziisjomiennr-eic 
z projektem rządowym. P. nutnszalek zarziia -ył do-

dicyjskie pobranobiuiic„ iż nauczycielstwo
5 nie może być traktowane inaczej, an.żułi muwzy- 
c.elstwo innyth krajów.

WEZWANIE DO LEKACZY. Wschodnhi-gali- 
eyjaka Izb# lekarska wzywa lekarzy, odbywają- 
cych e.uzltę woj kową, aby we własnym interesie 
jal. najrychlej podali do wiadomcśsi Izby (w biurze 
Izby ul. Lindego 1. 5). 1. Imię i nazwisko. 2. Char 
nislor służby cywilnej. 3. .Miejsce zamieszkania.
1 Stopień wojskowy. 5 .OsUntm adre-s wojskuwj 
(militeicrische Yuwcndung).

ULICA W E LWOWIE W  FL01M1ENIACII. Cm© 
gdaj we Lwowie m ul A' adiriiickiej zdarzył się 
po południu wypadt k, który o mało nie sji-owodo- 
wn] katastrofy^ W.c.y.eśnie rano na pl. ilaryaokim, 
f'NjSpeJ^v Banku liipoteozmego pękło kolo a ;>rze- 
i żdżająofcgo pruskiego wtm oclwidu ciężaror egro.

!y w,.róicc zjawił się na micj»cu inny sanur r,ód 1 
ciężt.iouy. k.l\u żołuanZy i szofciiów pi-zystąpiio

iom na. tore tory a, prayraaileżn© do ukraińskiej i stwjret i przeczy i.ariytn gazet, u.a jeucow Po- 
repiibli-ki i do ziemi muszej Galiioyi.. SjwKMówa
my się, że rząd ukraiński pilnie będzie fterh/dł 
przebieg niajrad beriińsk'eh, afcy pifcioiwać ukia- 
iik-ikich juteffesAw. Nasza, paudoaneiiifcaraiA azjato, 
zeriita.cyn w  Wiedniu U;ż stoi na, ®tiaży“.

Tak wiec mamy już ruską „Wacht am der
że sifcać, bronić się ehnćby silą słowa, gdy irnnęj Dongu1*. N ie zaraiiądbują jednak Rusini Iwownacy 
drogi aie mamy. rozstawić straży i nad Bugiem, inafiraiwdlają-c w

Niech słowa nosze dojdą do WyswOdej Rady
Staniu pra-wKiwótego rządu pobkiegij i  prośbą t> 
pomoc i ratunek. My, wszyscy r izej podpisani, 
oświadczamy, że j< steśmy ^Polakami z  dizkida '

naiiranidlają-c w  
ten sipisób nieUIbal-stiwo rapmfjlilkanów uileraoń- 
skieh woieno Oli e te lspozy-yny. hrrzy tej spcuso 
binści zap.Tzeoza „Dih>“ 'ak,ni‘miin, pońsifiwa pol­
skiego, uzil jąo istoicinie na wschodzie Etmjj,y

pTadsrnda, że ziemia, na której micszikamy, jest! I«jneń tylko pańs.wwości_ -  rosyjtćkieij, i  to ro- 
wiecaysitcm dziedzictwem pułi-ikicm, bo uh ró- Wyjsto-candc oi a jel.lnwzeiśnie atoikuje c. k. wła-
Wrri z Koroną krwią ofitimą nieraz się zte\ uła^ 
że mwwą nassaj, jeac mowa petami, którą sir zar 
w'ezo poeluguj&my i Pana B<ga wraa z Nnj- 
święnsrzą Maryą Parmą, Króloaą chwtih-
inv, że należeć eihc-iiny do wolnej, ndepoittegłej 
l'eiL»ki, setóra cła nam są <ra wiedli we sądy i urzę­
dy', debre srnkoty dla naszych dzieci, słowem 
wszys.t.ko, co lila dobra naszego będzie po­
trzeb wie.

Trzydzieści podpisów.

fr z itM a  Gn To. bó -Muś.dcKlerr u

dce, posądzając je o połooofTzm n.esłycbanue ,.(Kłzicn„ie. ?

laków.
Kcn.itfct Opieki nad jeńcami wojennymi Polaka­

mi, Kraki-w, idica Gołębia L 20, II piętro, sala 
X M I.

KOMISYA SANITARNA na wczorajbzem posie- 
dwriu w magistracie krakowskim omawiała sprawę 
rwspi im go grobowca dła poebowanycb na cmenta­
rzu krakowskim legionistów, oraz sprawę komitetu 
Budowy pomnika w L r  aa ©wie dla poległych legio- 
nińtc.w.

k u r s  d l a  d z i a ł a c z y  o ś w ia t o w y c h
tirnpizjooy przez Unśwereytet ludowy .odbędzie się 
iwlniarh 25. 20, 27. 23 b. m. nie w „ Zniczu" —  a 

w s/.kole im. Ramułww cj, ul. Busktipia 7. Zgłoszenia 
przyjmuje sekret. Uniw. lud. ul, Zwierzymieeka 14,

5— 7 zaś 24: 12— 1 j 0— 7.
daJefe) p sunięty. Mianowteie otbua za się d W » « j  z KRAKOWSKIEGO KOŁA TOWARZYSTWA
na bccuimd.y^t c. k. Buura koresp., donotszą- HISTORYCZNEGO. Zebranie miesięczne Krakow-
cv o  taukitorpranmi Chełmszczyzny pw-ez tiwiwa •_____  , ,r . H ,, , .i . , , . . Tr . slccgo Lola Towarzystwa historycznego odbędzie
ckte whidizę Oknpacyjn, prko n a h ^ c ą  do Po4-;się ,v *olx^  dllia 23 t. o gadzinie O.wietzorem 

1 awaza zą potrzcane ,^taViOi'dzjc wotree w g( aijr,3Tynitn Archeologicznego (Biblioteka
tego konutrdrani: jagiclloELka, parter). Porządek dzkmny obejmuje:

, 7 ietwszyi.-cfcem ikwcstya Cłiełmszczyzn., ] )  Odczyt dra Adama Kłodzińskiego: vO]>ole i Śląsk 
n;c ję&t »ciwv;i)r.ą«, bo noz-s. zygnął ją trak- w przededniu odeztzepieństwa politycznego*. 2) Re- 
tat braoski z d n a  9 lutego t9?8 r. JeżeJ >y zn (erftt dra Stanisława Zanhorowskiego: »Naszo zadru 
.ncweit <xąMiścić taką t>size! oką miti .rpr&tacyęmijj^ .wydawnicze w zakresie dziejów Kośu^ła«. 
trakA.tu -brzeskiegos żeby .kwestyę Chehn,szczy-| vv koLLEGUJM WYKŁADÓW NAUKOWY CH 
zny •orważ.ać ea otwartą. to na jakiej podista-j (Kyr,eL główny, linia A —R, 1. 80) odbędą się nastc- 
wie urząjavvy komunikat śmie przesądzać =prH'jgujące wykłady: wre środę, 20 b. m., o godzinie 

Pisma łwcmrsikte ogłaszają następujący, -wy-j p  (7 wieczorem, redaktor dr Antoni Beaupró: »Tca.tr
jęty z uDiiienaika K!jvWtdiiegc« z. dnm 7 .maca , _ »Cfe.itoaIne nrooarsitwa - »D iło« —  za-; Wiktora Bugc<; we czwartek, 21 b. 111,  o gocluni’
test otwarty tei gencrahi Deiwbór-AIuani kiego:: jęfy Ohełn.^zczjTzin.ę nie jaka część Pelsk", i;o-'() wir-izircn^^f muiarynm \V\rspirń:-.ki'‘go. zaś o go- 

>W  skutek urnowy Rady Łucaeincj 1’ols" iej -CW IŻ h e le  państwo w  te. y  nie Istniało i d o - r]7 ,p. 7 wieczorem redaktor Kazimierz Czapińki.
Siły Zbrojnej z Itaaą iVLrką Zjednoczenia Mię- 
daypartiyjaego eostalem delegowany do Dobruj-

tychczas nie Istnieje, kcz t>1 Lo jako gubernię * j. jp  Guvau. filozofia nełni życia, ryzyka i akmi 
rosyjatetego iiurperyian, historycznie i etnogra-j „ nn< w piątek, 22 b. m*., dr Michał Janik: » Litera

ska ja k o  p rzed staw ił iol R a n y  P c iS k ic j w  .ła d z ie  fi z iu e  p rzy n a leżn ą  d o  U . . r i n y .  K ie d y  teraz tuar pclityi zna Polski w okresie niepo.Iległeścio-
Naezciao-j P. S. Z. Po 'ki.k-udhiowyni pcbyoie 
ca Aas. dzio dckładaych inforaiacyj i dowoedow, 
Stwieru,z:nn, że

1) Nie aauuszi&niy* okoliczno-ścionii i \vb: ow 
Idei, dla której wojsko ipetełde Hawoczone byle, 
ta wiązał Pan -bezif^iredaie Saosuniki z. dowódz­
twem 'niemiorlhoin bez i}»rozumienia się i rauy 
Uiiarodajnycli ezyrndtow ispodoozeó.si.wa. ipc.)skie- 
go  i prowad sz je w sposób, .achyba-jący g o  
dirości na odom ej,

2 )  Peitraktacye Pm  a, -do.tyrcząc-& sprarr o  cha­
rakterze narcdewioigońitytomym, dv l;ą pocę-ry, 
że naród pc-ski m  terenie wsbbu&niego fitwitu 
prze.SE.uP do obozu nitcjiłiejkiego, wbrew praw­
dzie i poot .wio kraju;

o) Korzystając, z. pcólucbu w  wojsku i popar­
ciu, którego Panu >ina wóa.rę« użyrayto spoie- 
ezeńistwo połykk?, łKztmgnjos Pa a sobie władzę 
pod tyczną nad wtoj^iem, nie mając przy teną 
jako osKjba luźnie związana ze społeczeństwem, 
ouipowiAlnich do sprawowania tej wtadizy kwa- 
liilkacyj;

4) Kierunku dział unia, jaki' Pan dał l-nur kor­
pusowi polskiemu w stosuniłcu do wmogówę nie 
może Fa.n tłómaczyć kj.wawyim konfliktem z 
bolszewikami, który można było zlikwidować, 
gdyby Pańskie osobiste stanowisko dało się w  
tej snrawie wyeLiiiilnować. Wszelkie .propozy- 
cye w tej .mierze odrzucił Pan ze szkodą dii 
uprawy ipoi-lkicj.

Wcbuc powyższego w  imianiu -bej .znacznej

oiieyalny temunfeat. mówi o praynmlcżńości tej wym*; w sobotę, 23 b. m., profesor dr Józef Refee: 
ziemi do Polski, to mio odipowiada to ani praw- j »Gtiopin« (z ilustracyą muzvczną).
nomu stanowi -zeczy, jakie .zastała okupacya 
.inocanstw contraLnyioli, «n i też stanowi, jaki po­
wstał

PR/ECIWKO '1 YTL LOMAMI. Reforma, wpro­
wadzona przez prezydenta Folcrowicza na wzór

p o  u tw o rzen iu  ufare Lńiskiego ipańistw7a  1 W łwsswv%  ZI1« z :,c a  w  stosunkach wewnętrznych 
i2&?tał u s t i. tcyoinowa.ny uiktedem  .W B rze ściu . 1>>a,,in . . lt;u krakow skiego zw yczaj dodawania do
W y ianie te kiego ui-zę 1 owego fcomruinikatu 
świadczy ty lko o tom, że niektóre organy w ła ­
dzy panstwowej w  Au itry/i b.aixiizo daleko za­
pędzają -ię w swych usługach dla polskiej po­
rtyki, kiedy don. haJ d aż do niejojalnośti wo- 
Lee nr'wyższych władz, które zawarły pokój 
brzeski] wobeC- sojiasr/aiików Au.st.ryii, .którzy 
wspólnie wa z t.rli i poręczyli ten. Uktad, oraz wo- 
oas TJkraiń.Sl ioj rc.y.ubhkr, kit órcj terytorya, 
przyłącze no do niej w traktacie, ogłasza się ja ­
ko pnzyinaJeżn© do Polskk.

Dzrąlacze z muszą .tedy ipilnować te­
raz Kijowa, Wiednia, Berlina’ .przed niebezpie­
cznemu zakimmi .prlsikiej intrygi' pob4.ww.nej. 
Czy tylko nie upadną pou na ważurn tej pracy?

Kruków, 20 marca. 
TOWARZYSTWO OPIEKI LEGIONOWEJ. —

Wczoraj wieczorem odbyło się w magistracie kra- 
kotwtkiin zebranie obywatel Ado w sprawie założe­
nia cgólr.o-1 .rajrwej organizacja opieki nad był} mi 

raęśei ajwlacizeńs-twa polskiego, 'którą mam za -. h-git-uii-tami i ich rodzinami, oraz wdowami i siero- 
Bzczyt rejirezmDfcować (p. Jcmzy Zdrziech<ywski mmi pc legioi istach. Zebranie było ba<nlzo liczne.
należy do stno-nnirtwa nar. demwkr. Przyp. »N  
Ror'.«), a która od początku wmjny stale w  nui- 
tnidniejszych rwirunlkach popierała stworzenie
— *   1 .1 T -. J - ! . 1 V> T taA 4 /V V jC’A'V>(A,rv ,  . ^   a  / j *  

UrziwLiiniizył prezydent rniaPta, p. Fedorowicz 
który zrgail obrady i umotywował pitrzebe takiego 
stowarzyszenia, w skład którego weezliby reprezeu-

Bię wtojsk "jioLkich .po tej stronie frontu (tj. na t«nci w tzyrtkich stronnictw politycznych w Galicyi. 
torytKwrjuau resyjśki^m. Przyp. »N . Ref.«) i| K. m Yrkt-Jd O s t r o w s k i  ryzjdłesy} 1  b >  
Stałe użi-ozała poparcia, dowództwa naid) woj- lei projekt statutu nowej organizacji, która będzie
ekiem, oświadczam, że nadużył Pan, Panie G e­
nerale. zaufania i że dalsze pozostawanie^ Pań­
skie na czele I-go korpusu polskiego bodzie , o- 
śv ięceniem sprawy ipublic^nej interesom os*>bi- 
•tym Pańskim.

B o b r u j s k ,  24 lutego 1918 noku.
 ̂ J^rzy ZdziechmoslH.

Za.mies7.("zamy ten *hist otwarty" z obowiązku 
publicystyciznego w celaoh caysoo informacyj- 
cyeh, zwlasziCiza gdy już ^sojawił się w części 
prasy krajiowej. A b j ©cenić meritum listu, za 
które oczywiście odpowiedzialności nie przyj- 
minjemy, potrzeb łby znać bliżej okoliczności, 
wśród których działa gen. Jluśnioki, a które 
dotąd dostatecznie wyjaśnione nie zostały. Na 
wszelki sposób opinia p. Zd?iechowsikiego, jak 
Ram przyznaje, jest •wyrazem poglądów staon- 
cłotwa narodowo-demokratyciznego, działające­
go po tamtej stronie ftxmtni wschodniego. Przyp. 
*N . Ref.*

f ny  i;cach ł ?aba*acn, akindkach i iipliscb
{*m!ęt*Jmyi Ittzrnltti: !Ml3 lila:].

n-rsić narwę: >ri'ow.uryst.wo opuki legionowej*. Sie- 
d-Atą Towarzystwa będzie Kraków. Zakres działa­
niu tego 8lo.war2j'szonia. obejmuje Galicyę 1 Króle- 
jiiwo Polskie. Ctlem Towarzystwa będzie niesienie 
mo. dr.ej, prawnej i matoryalnej pomocy byłym le- 
gioiJ-'Cia, ich rodzbu ng wdowram i sierotom, wresz- 
cie ji c oni- legionistom, zaitładaiue ochron i schro­
nisk dla Uzi. ci po legionistach, niesienie pomocy le­
karskiej chorym legionistom i t. d., wtcszcLo prowa- 
dzf-nie dokładnej ewidencja Ooób, pobiierająeycb za-
sd 11* j

Do Towarzystwa naJeżc-ć będą członkowie. 1) 
C7.\nru z ruczną w kładką 12 L , 2) wspierający 
z iw pisę wen: 5 K i wldadkr 21 K tocznie, 3) założy­
ciele z jtdnorazową w kładką co najmn;ej 200 K 
(f-si-l y fizyczne i prawne), wreszcie 4) honorowi, 
rrianew -’uii za zasługi na polu ouiA i legionowej 
przez widne zgromadzenie.

Na cztle Towarzystwa stanie wydział naczelny, 
zł .żrny z 24 członków. Na prwzincji zaldadane bę­
dą oddziały Towarzystwa, jeżeli zgłosi się przynaj­
mniej 30 ezlonkow. Oddziały wpłacać rausza 75% 
d , In dów do głównej kasy Towarzystwa Na ogól­
no walno zgromadzenie wysyła óQ członnów oddzia­
łu j< dnego (łelegara

Ffezydjram naczelnego wydziału Towarzystwa 
składają: prezes, 3 wiceprezesi i 3 sekretarze. Radu 
nadzorcza, złożona z 10 ozłonków, ma prawo bada- 
iua tautg. rachunków i funduszów Towarzystwa.

raz.wiska adresata tytułów: sWieltmżny* i »J.iśnie 
Wielmożny*, znalazła już echo 1 w stosunkudi ze- 
wtit Irznyoh znanej instytueyi miejskiej Srianowicie 
dyrekeyft Muzcutn tochniczmo-prz,-myślowego, mią- 
ómjąca 24 b. m. w gmacliu Timvar/-ystwa Sztuk pię­
kny eh wystawę mebli Józefa Czajkowskiego, roz­
syła zapres-zenia, z którjraii szczęśliwie zniknęli 
»Wielmożni* i 7Jaśnie Wielmożni*. 0 ile prościej 
i piękniej Ir?mi: »I>o Pana (nazwisko) namiestnika*, 
»Do Pana (nazwisko) lYczyćloma k ą A u * , P a n a  
(rmzwisko) stolarza.*, lut. »I>o ¥wn&« (imie 1 
sfco) i t. J. -  K-amy nadzieję, że pożądana ta mo- 
wacya przyjrr ie się.

O PUNKTUALNE PRZYCHODZENIE DO TE­
ATRU. Dyrukcya teatrów miejskich zwraca tą 
drogą uwagę pubhctziiiośu, i e  wskutek licznych o- 
sobkotyc-h i liotownyoh rcldiumwyj, wnoszonych 
przez widzów, kcósrzy przyszedłszy wczośntej nairo- 
żeni są na dystraki-yę, ejrawodowamą przez spó­
źniających się. zmusTOtra jest zastosować ztnów 
ścisłe przestrzeganie przepisu o zaniknięciu sah po 
rozpoczęciu przedstawienia. W  interesie f~ ęc pu- 
bhazmości leży, by przychód,ziła na przedstawienia 
punLtualn:e, gdj'ż spożn ający się w Skutek za/m- 
księcia drzwi na salę będą nairażeni na stąatę całe­
go aktu aż do przerwy.

W  SPRa\vIE BRAKU WijGLA donoszą uarń z  

rmiarodajiKi-g-o źródła, co następuje: 0  ile dotych­
czas w miesiącach zimowych zaopatrzetnie kraju 
w węgiel, aczkolwiek mewy*teirc.zające, t'y’o J°' 
dnatk do. ogól znosn-em, o tyle groźniej prz*‘dstaw a 
się ono ob* cnie i na ozas najbliższy.  ̂ Z powodu 
zminiieyszając-ej się punlukiy naszych kopalń mi- 
ti ,ią im.j dostawy węgla pnisikiieg'o, minto Obowią- 
zują-ot-go Lonlyutgentu miesięcBiaego z Niemiec, 
dalej z pow odu wyczerpamiia się zapasów kolei i 
nowych koruoozryek zarządzeń ministerstwa robót 
pul.liozrych, zo względów ogóino-państwowjmh, 
stosunki na t/;m polu pogarszają eię z dn ie- 
żdjm. Ministi rstwto robót pubberznych wob( 
sybuacyi o ogólnego bijaku węgla w  państ.nc, za­
mierza kilkudniową całą produkt ; Q aaszyt. 
pałń zając no, izerz ktolei a od dłuz.szcgo czae-n ko­
palniom naszym nakaztcnio zoopat1 v 1 z kłady 
przemysłowe w kraju i po ®* i <̂ n0 P 171 oa*m) które 
pofprzedinio mmisterst-rao samo zajo,L.P t 5 wało wproet 

kontyngentu węgla pruskiego. Od kilku dni kolej

..\»ittet haftetołłe * była w namiestmictwie z filią w 
i\Ltuxvrie, naolcjunc. otg,i,niv-;łcyę w każdjun po­
wiecie, na podstatwie której w  każdym jk»- 
w.ecie mają powstawać składy żjnraościowe powia- 
„owe (jidtn na po-.Yiat), a po za obrębem powiatu 
•składy jatejs owe. Składy te mają bj7ć tworzone 
Y'- dworcach kolejowych. Każdy skład jest przed- 
.dębiorstwem. Referent wyraziwszy uznanie alk 
konsiunow urzędników tarnowskich podkreśli! go­
towość m.misleryuiin skarbu i uinz<yiu żj'wmj'śoiowe- 
go do świadczeń na rzecz powyższych składów, o- 
raz zaajrelował do zeb.atych. by ośwDdczjJi się ze 
swej stromy w sprawie TnittniinalinjTch świadczeń ma 
[izeoz admkusuracjd.

To referacie p. Bnrtwzcwbłdego wywiąz/iła się 
dłuższa cłysknsya, w któiej zabierali głos pp. prof. 
Wojcńeobowwk'1. Czapliński, prof. Gaweł, Nenycz.ko, 
dr. liyrił .r, Dobrowołsld, Płoszewski, Armatys, lis. 
dr. F.ąozkiewicz i kom. Porembahki. Mówcy w 
bardzo czarnych kologuth przedstawili stosunki ży- 
cdoiwfc unzędinkow tairriowisktich, apelowali potł a 
dresem rządu w sprawie przy działu do konsumów 
mąki, otiloba i cukru, oraz skóiy, betów, ubrań i t. 
cl., w  sprawie zaś poauszonej przez p. Bartoszew­
skiego zgodzili ńę na op-Korkowanie ze strony gło- 
\vy gotłpou'aivtwa domowego w wysokości 1 kor. 
na cele adm mstraeyi składu i stworzenie pewnego 
rodzaju rauy przybocznej.

Y iirjąc z symą>;tiyą proponowane przez rz.ąd 
składnice dla pofazob urzędn.raych. pozwońmy so- 
łiie Wyrazić ob;wvę, aby w tjw-li składa-cli nie pa­
nowała. pustJca, z powodu znanego pośpiec-hu rządu.

Wybaaira na wiecu ćtoput-tc.va łireijdniików po­
jechała do Krakowa, przucLOo;wula Lr. Lubniezano- 
wi w krajowym Urzędzie gospoda.rczym fatalne po­
łożenie urzędu kow 1 zipirki odaowiodnt n ie mo­
ry a ł. Hr. Lamozon przyjął deputacyę bardzo przy- 
chylnie, obiecał wszystko w granicach możliwości, 
z wyjątkiem środków aprawlz.acyjnycit, których 
rząd me posiaiła. a jeżeli jeszcze jest ehleb i mąl-y\, 
10 wy.-.Luuzą jeszcze do p-olc.wy kwietnia. Wywody 
h,r. Lamezana wywarły na deputaeyi [yzygnębiają- 
oc wrażanie.

Pod praewodnictwem r. dw. .Piwońskiego odbyło 
się 15 b. rn. przy bj.nlr/.o licznym udziale członków 
wałns zgromiadzome Siiaży oliywatelskiej. Sprawę 
organrzacyi straży przedstawił komendant p. No- 
w;aLo^vski w treść,twym wywodzie, pocz-em poczy­
nił odptnrednie wnioski w sp.twi*. wyboru R.idy 
kuntrolnej, Luóraby tę młodą a tali lroriieezaą dła 
naszego miasta wgrai/Łac-j ę umiała ująć w konie- 
czine więzy. Po_ dyskusyi. w letórej zabierali gto*
, p. silberpfonmg, wiec brum. dr. AIui ta, Spo/uidel, 
Styliiiski, OpusiŁd, Arvay, dr. Fuakelstem, prof. 
Yojciechwioski i Dziadosz, wybrano dwóch za­
stępców7 komendiamta w osobach ,j>p. Hollendra i 
K uicizuirowskiibgo i Radę kontiolną, do której we­
szli pp. Nankiemżioiz, iYał.ler. dir. 1’huilkelstern, Spe- 
raadol, Q'ogrul, Gryl, Styliński, Kramer, Wierzba- 
nowtiiki, Witek. Rogowski i Kwiek. Z pomiędzy 
wmrisków uchwalonio wniosek podjęcia inieyaty wy 
w oko'i:ozinych miasteczkach i miejscowościach 
straży obywatoMńcj, celem przeszkodzenia na 
gminnemu wywozemu źj’wności.

NOWY SĄCZ, (5 marca. (Występ Ignacego Man- 
t-a —  >Onmy kot*. — Włamania i kra-iziożo. — 
Ladencya przysięgłych. — Substytwcya).

Dnia 12 b. ni. znany tenor operowy (bohaterski), 
Tgracy Mann, wystąpił tu z koncertom, ściągając 
liizną a doborową puUtazność. Odśpiewał piośni 
operc-we ze »Sirapzncgo dworu*, » Afryka.nki--,
»śpirwakćw norymberskich*, »Toski*, »Ilugeno- 
tc w* i t d. Pięknym, czjrstvm glosom i zna ko mb 
ti m jego władaniem, ;xwywał słuchaczów, zasypu 
jącyeh śpława.ka po każdym punkcie programu fre* 
uctycznymi oklaskami. Akompaniament spoczywa! 
w lękach profesorowej Kowalskiej z Krakowa.

Kilka dni przedtem wystąpiły tu: z ruina wodrwi- 
lisika <war<zaw3ka Borowska i’ tancerka II. Rapac­
ka, j-ko zespół wesołego teatrzyku pod nazwą: 
»CzaTnego kota*. Miła ta * trójka*, oderwawszy n- 
eiaią i ubłicznośc na latka godzin od codziennych 
trosk, pociągała swą grą i humorem.

Nowisądtcka żandnrmerya wraz z żandanneryą 
Slarogo Sącza, wpadłszy już tui trop sprawców 

ITznych włamań i kradzieży, jakio miały miejsce w 
istatnieh czasach w  Nciwym Sączu, Starym Sączu 
i okolicy. Niektćrych zo sprawców już ujęto, a tak- 
ż-' »wodza« w osobie Aleksandra Bednarza, daiwno 
pr-szukiwartgo dezertera 10 p, p,

Rozpoczęcie kadnncyL sądu przysięgłych dotych­
czas nie doszło do skutku z powodu trudności w ze-

h. Pod rozwagę branąjytństwowa zajmuje będący ji ■ w -.rodzę i ffrz.e- staviei.iu listy przysięgłyd 
maiozony dla odbiorców p»rj watnych wszelki wę- kembinacya przj dzielenia spraw z tutejszego 
gicl przemysłowy 1 opałowy dła zaopiotinzcuia się Ąądu obwodowego, skwaiihkowanjmh pod orzecznic- 
w niezbędne zapasy W najlepszym wypadku tj-!lto‘nwo trybunału przysięgłych, trybunałowi w Tarn©-
około 9% zaopatrzenia kraju będzie rooglo być 
w tj7m mte&iąeu pokrytym.^

Wobec tego zaleca się jak największą oszczęd­
ność z użyciem tego maitetyału, bo może zabraknąć 
g,o do najpilniejit;] oh potrzeb, t. j. ugotowania cie­
płej stra..y. W'V'-dze uawze krajowe, niezapoznajiic 
sjrtuacyi, zwróciły eię do władz wiedeński cli, do- 
tychr.z.is j°dnak bez skutku.

KOdlSYA BADAM  A CEN W  KRAKOWIE na 
posredzeiuaich w dniach 5 i 15 b. iu- coo îdWii wala

wie. 1’rzeciw temu podnosi protest, tutejsza pepstra.

<la naprawy zepsutego samochodu. Trwało to jo- 
rn̂ uL kijka godzin, aż WToswcie po godz. 2 po po- 
uciuu ‘ba iN„Zy .ruszyły ul. Akademicką ~

fizasip naprawy, otworzył się kurek zbiornika 
benzj n j, l.tćia w  ̂ jazdy j>oozę!a wtiewać 

wyrokim strumieniem. €bok k ogam i
Polonieckiogo samochód zatrzymano i jeszczo w 
toj oliwili wyciekła Miaczuiejisza ilość benzyny, 
tworząc szeroką kałużę. Kt*A K obocitoch rzucił 
medopciomego papierosa, który w jednej chwili 
spowodował zapalenie się benizynj7. La ca!oj prze- 
sirzimi miejec .̂, którą płynna benzyna znaczyła 
drogę jazdy samochodu, buchnęły płomienie.

Bardzo interesujący był widok orma płomieni, 
k*óry no kilka minut przerwał komunikację na ul. 
AWlctmckicj 1 pliku Maryack-m. Kilku żołnierzy 
1'ołicyjnych usiłowało zaipobiodz roŁSzcrzeniu siij 
ognia przez sj'pan,ic piasku i gruzów, nie wiele vo 
jednaj, pumoglo, gdyż benzyna wypukła się do­
szczętnie.

LVvOWSKI „ATAK“ NA ZIEMNIAKI. Miejski
zakład aprowizacj'jny we Lwowie padi oa.egdnj o- 
fia ią  ciekawej ..ofenzj-wy1. Alianowicie, wefłhi" t e
niesionia kierownictwa zakładu do .policyn w cio­
sie te#/’ sportu zifmnialiow ulicą uiuwam-i117*!-*. 
kliku ludzi  ̂ rzmlito
woz, aby ziabować zirmniajki. Sprawą tą zaj t się 
dtpariament bezpieczcnsuwa i jest już na tropie 
sprawców.

Z  z i e m  r c l ^ ?* l r ! i
ZE WSPOAIMEŃ O S. P. KORZONIE. „Karyet

Poznański" donos.: Ś. p. Tadeusz Kurzem, od lat 
wieńriSWpftcy Tra*astmę, przyjeżdżał na kuracye

w  'NhKti I5TT ęfrjłOtU. Zkllccaii mu hec-
względny spokoj, aie liietoryk nasz nie b„nizo cię 
do tego sr oso wał Popęd do pra/y i na wyczka za­
wodowa Oiiiazaij" się śiln.e^sjztml od przepisów le­
karskich. To leż ś p. Korzon, mimo sędziwego 
wieku i choroby, niemal codziennie dojeżdżał do 
Gdańska i tu w  b-blrotece miejskiej stale c-zjmil 
poszukiwania, pilmo czyia l i liczn jch  dokonywał 
wy psów. „NieEiniernic sjanpatycznego staiaiszka** 
nuli tu ws/ysej’, od dyrektora aż do służących. 

Wszyscy odnoś.li się w stosurd u do mego z wielką 
czcią. Spocycdnymi w zględami jednak wielki nasz 
uczony otaczał bibliotekarkę „  „panią Dorotkę", 
Która imi była sitaie ponrotną w poszukiwań ach. 
a nadto dostarceała mu „K  uiyma Lozacusj.it g’0'5 
0-statni raz wielki nas® uczony bawii w  Sopoei® 
w r. 1911 i tu zasKOCZj’1 go w jb m h  wojny. Bawił 
icówTzas \v tOTtfzystw.c awej córki pani Prószyń­
skiej Wiadomo, jakie wówczas panowało podnie­
cenie umysłów 1 jaka OStia %a*ghęó w kołach nie­
mieckich ujawniła się nagle w śDymaku do innjr,ch 
zwlgszcza do „niepm. nj’ ch i poubjizainyeh" braci 
naszych z Królestwa. To też i ś. p. Korzon wiciu 
doeu.it przykrości, wiele przejść musiał kŁopotów, 
zanni ostatecznie u/y skał pozwolenia na powrót 
ao Y  arszawy drogą przez Szwecyę

GR a HAZARDOWA. 'Dzienniki warszawskie do­
noszą pod datą 17

Dziś w  nocy kiBca odiiziałów milicja pod kie­
runkiem nalkomisarza Urbanowskiego, komisarzy: 
Ilelbirba, Bonenberga i podl-.omisarra* Gostyńskie­
go, dokonało rewizyi w klubie, zwanym „Tow, 
w'zajemnej pomocy komiwojażerów", mieszczącv;a 
się na Lesznie Lr. i4, a stonoiriącym formal­
ny dom gry

To wkroczeniu milicji do lokalu, powstał wśród 
gośei popłoch. Kilka kYuet zemdiaio.

Obomyeh było koło 200 osób, „zabawi,'.jącychi 
cię" g;ą "  t°tcryj'kę, w (jji„;no, w karty. W  wiel- 
iviej sali klubu, zastawi mej w rzędj’ długiemi sto­
łami, grały w loteryjkę zmorową, jak wskazywała 
nywiesŁima na estradzie tablica, 134 osobj7.

Gra klubowa zorganizowana była na szerszą 
skalę, z za it-osowaniem pc stępów teclmiki. Na spe 
cyalr.ej estradzie umieszczmo „bank" wielką ta- 
bl;cę z ruehomemi cyframi, oraz maszynkę-automat 
do wyrzucania gałek z numerami, któro niezwło­
cznie pokazywano grtiz.Hm na tablicy. W" ubocz­
nych pokoja- li klubu „zabawiano się*1 w karty i vt 
domino.

OJ graczów odbierano znalezione pizy grze pie­
niądze, oraz paszporty, łrpkjwanie protokółów 
przeciągnęło się do późnej nocy. Skonfiskowano W 
przyLTżeniu kilkanaście tjoięcy marek. Lokal kiu 
bu oj. ieezętowano.

ZATRUCIE TRYCHINAM1. W  ostatnich cza* 
sach zdarzyło się w Warszawie i na pro w incjd 
mnóstwo zasłabnięć iw ldika dni po spużyźiu wę 
dliii.

Niemal we wszystkich wypadkach lekarze orze 
kii, że przyczyną naghgo i silnego zasłabnięcia 
było zatrucie tryGiinami. W Warszawie b jły  jul 
wypadki, że cale rodziny zapadały na zdrowiu po 
sjiożyciu mięaa wieprzowego, lecz w każdym wy-

jak również interesowani. W  najPpszym razie kar'padku_ zatruci trjch;nami,_ po kilkotygodniowym 
dencva w tutejszym są D-io obwodowym może się leczeniu, wracali do zdrew ia.
rozpocznie dopiero w mn/r.

Substytucyę kancolarji adwokackiej nielawno 
zmarł<■ go ś. p dra Chodackiego objął przyjr 'ic-1 
zanarł ego, adwokat i asesor miasta, dr Roman -Sieh- 
raw a.

KRAJOWA KOMISYA PRZEMYSŁOWA odbę­
dzie ̂ rpsiodz.enie we Lwowie w sobotę, diite 23 biu.

Straazny w skutkrch był poniżej opisany wypa­
dek zatrucia tn ohinami.

We wsi K jpijkach w gminie Ożarowie w po*.' 
i gub. warszawskiej mies/.ka wdowa po wlascPi©. 
lu ziemskim, Aniela Dcralska. Urządzając przyję­
cie DuruPka kazała zabić awie świnie, * których 
jedna była chora. 7 mięsa tego zrobiono mnóstiwt
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kiełtóis, szynek. golonek, kiszek, otoz schab 
dzonv i pieczony.

Oprócz DuraJsliej, C7lere<.h córek i dwóch sy­
nów jej, ane*v wiyirzo >vp jadło kilkanaście z a pro- 
łzonych osób ? mijbliżsrej ro.ńz. ny.

Duralska, niema] wszisęg goście, 15 letni syn i 
parobek >" Jzywaii przeważnie schab pieczony, na­
tomiast 13-i.itni <.\r, i cztery córki —  jedli mięso 
wodzone. W kilka tlni po owsa u*, zeie nagle i silnio 
ra cerowały dzieci Durni kiej. a mianowi ie. H-lo- 
tnia Juslyna, |© letnia Irena, 22-letnia Janina, 16- 
letma Anglia i ld-letni IW miro.

'■arazie pr, e rażona Dłmalska przypuszczała, óe 
■Byczyną nagłego i zbiorowego zasłabiiięcda tyła 
choroba zaraźliwa, lecz wkrótce wńrawwjl 1-lcrcr i 
lekarz z Pruszkowa zbadawszy chorych orzekli, 
że u wszywki m są objawy z Prucia organizmu try- 
chinaifti. Ponieważ stan chorych z każdym dnien 
pogardzał się. p z et o wszystkich przewieziono^ do 
WafSMSEF i umieszczono w szpitalu Lwangieli- 
cR-in. Lekajize.w szpitalu orzekli, że wszyscy są 
tmiertelnks ze nie i try Chinami.

Mimo 'isilnych zabiegów, w cztery dni po przy­
wiezieniu zmarła w strasznych cierpianiv?h 22- 
iefura Tanina, w pięć dni po;ein zakończyli, życie 
1 9-1 ,tr.ia Irena, następnego dnia zmarła VlMnin J’u- 
et/rm, wreszc* » osratm. — yy 15 dn. po przywiezie­
niu do szpil,da zmarł 13-lotui Roman. Piąta t frant 
ŁTi.trucia 2b 1 ttda Amelia f»o ll-to dniowej ku­
ra. vi 'wypisała się ze, znaeznytn polepszęniem.

Ann.izy cchal. u * ■wędzonego spożywanego przrz 
tn*.rufyeh dokonał dr Kuiigcwski; stwierdził on 
cal0 cniamda, sliychniTi w seh. oie.

UKRAIŃSKA ADóHNISTRACYA n \  p o b o ru .  
Lwów, ’ ie »Dile* drnosi w korespondencyi z I“4o- 
« ki rewa. że z ramienia ukraińskiej Centralnej Ra­
cy gubernatorem i odota mianowany został dr S t e- 
f u ra  przedtem adwokat w Zwańcu, znany dzia­
łacz ukraiński jeszcze przed wojną, wydawca ró­
żnych pji m agitacyjny, h. Obecnie gubernator ten, 
którego władza i pełnomocnictwa pokrywają się z 
władzą dawnych rosyjskich generał-gubernatorów, 
L|lętv jf st w’ pierwszym rzędzie arganiz rwaniem 
milicyi, której przy wkroczeniu w ojk  austro-wę- 
fi- -sl ich do Kamieńca Podolskiego by] już jeden 
•kur/mi* (catadic.n) KctnerkLnYm tej mnicyi jest 
pułktwnik lwaszecko. Prócz tego mianowany jest 
cały szertg ukraińskich dygnttarzy; wszystkie te 
bładze urzędują w kamuńcu Podolskim. W  mile— 

tum wychodzi dnieLnOc ukraiński »Rldnyj 
Rnj.- Na bod .ilu ma być, pomimo rekwizycyj ro­
syjskich. jt-szi ze dużo zboża i rożnych 7. a pac ów Tc- 
Jnak przytyli tam żydzi galicyjscy w przeciągu 
kilku dni wjwełaJi ogromną drożyznę; ceny wciąż 
idn w góre. —

WYBORY W  OKRĘGU OLIWłCKO-Ll BLI 
NIECKIM. Jak doctoazą, „Nowmy Opolskie", od­
mówił ku. biskup wrocławski ks proboszczowi Ro­
binie w Gierałtowic, pozwolenia na przyjęcie kam- 
dydanny poselskiej z okręgu gliwicko-lubliniec- 
kiego Jak wiuekino pre^ionowaino z okręgu osdft- 
ro^megj dwóch kandydatów do Koła poLkit go 
parlament* mego 
tnijttuiytego Korfantego,
Kaiudydiu me otrzymaj pozwolenia biskupiego, po- 
kh.uwiic jeotacze kaintij dauum posła \V.ojc,it» Jia 
fe orfantogó. Komitety wjborcize [zastanowią -się 
pad p Aożcsuicm nowcan i niebawem ogłoszą nowe
propuzycye.

3000 rubli W  ten sposób hr. PLwot dojechał do Hpa- 
ntoo z zarobkiem" 1020 rubli.

REPERTCAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J SŁOW ACKIEGO.

We środę di.ia 20 b. m.. »Asz ,ntk.a« Perzyń
skit go

V\<i czwartak, dnia 21 b. m.; >Ksiądz Marek* JuL 
Słowackiego.

r e p e r t o  \r m : t e a t r u  l u d o w e g o
PRZY UL. RAJSKIEJ.

IVe środę, dnia 20 b. nu »Lalka*.
We czwartek, dnia 21 b. m., p , raz pierwszy: 

»Flirt*, konwflya w 4 aktach M. Rałuchieg).

Od 19 marca, do 21 marca wyświetla kino 
O 1. K A « y'Spaniały dramat w czterech aktach 

wielkiej seryi Sascha-Messtor:
>OCTEMNlAf A *.

1'cnadto wesoła komedya w clwćcJi aktach, oraz 
najnowsze zdjęcia u ojonre. Program ilustruje 
powiększona orkiestra uojskowa. 0W57

Z RABKI donoszą nam, .że SS. Nazaretanki 
otwieraj,-, pensyonat dla panienek, potrzebują, 
crch ku.aeyi, —  Zgłoszenia przyjmtiie sBę4 
W airzawska 1. 13, Kraków, a od 1,5 kwietnia 
w Rabce. 2G90

AV Nr 130.

'ilp bo idę tyczy Rota i i Połyki, «dmx-*i siękurystyczue. Dsiwi.^, fj.ylę i.&-w [ywm zwluczcza

n ,C W ^>ZA> -t«.feż* <$o itifliMimli, którą nawiedizila fala bezli-juz u .u;* przyshjr.Mowy; czy i tu może me przeboa; r
«ipł>w gry skuy|KxvAe.j, która przyczynia «i^)«aa®eij «w lzy  adiobywtaej. Mocno i g%*no pro- 

•pocyaime do wyoubtbiniania wrażliwości l e w e j  klauru-jc się pokój, al-e pod cienką pokrywką
ręki?

B;>ga,Y\v.o kolorystyczne występuje glów-iic w  
intor]n-or,;K-j-i B a c h a :  organy clnvt«4ii —  tu dwa

iSiOw ozyha bruituhia rzeczywisto>ć wojny, ią- 
'0'z-a edóibj^woza bezpiatwittej siły.

*i;- raoi&my uznać i nie u. natny takich ukł.t

3  * 
"T *

f r o n t u  f r a n e u s k i s g s .
CićL c. k. bluri

instrumenty epoki Baehowskiej. Petri umie wprost T- ucn Ł
iudr/.ąeo wy,iolęwać chaiak.er ich dźwięku z for- £lOVV Pa 'Oj-jwyck. Nasze cele są odnsleane. W, J- 
ttpi >nu: ba y bi^mią jak pedał organowy, ma o czymy i będziemy walczyć dalej, aby po ciyb. 
gh^y rczbi'zm,.)w.ają całą, gamą rejestrów org.-un>- raz no ławi ze kres tej polityce niszczenia i nie
wy«h, g.Jziomegdzit znowu „Aatzem  w ży-wych p^w okć, by oi.a zaparowała zankst rokojo- 
igUTacya^h /nyną jak .ozdnohotama lała e!.rveei- . , «  . . . J1 ... •
nowych dźwięków. A we wszy „udem, w rozk az ie : ! > C L - :»«*inur 2»rgs*ł« towatfej sprawi.-.iwo  
świateł i oitai, w ustosumkowamu fomabK.m ca-, Ĉ Ł. J e/ęu rzucimy ciKiom nu azczu.;ó!y tej « u -  
losoi, taka. m ą d r a  praca, systematyczność i pawi, ’»a jny# ro *poi«»ao ^ię wyraźnie', że walk: 
że osuueoz.ru e g i  a Petri ego wyn iean wrażenie re- j o wokność stoją y t ę ^ ^  w^wiąziku ze sobą. tok

E z l s l  e k o s i o s n l e H i y .
* SPRZEDAŻ MATERYALU DI?7EV,rNEGO 

W  LFSIE MtEJSKi?.! NA WOEl GUSTOWSKIEJ. 
\Y lęsie mii jtkim na Woli Justowskiej wyrabia się 
ci ni i pomniejsze gfctunki materyałów do-ce!ów go- 
spwbuzyih, a to: 1) drobny materyal użylk:>wy
krłodz.ii i; ki dla celów goepoa irnyc.h brzóz,owy,( 
grabowy i dębowy, jal.i uzyskać się Ja z trzebieży

czyszczeń, jak laty, dyszle,, drahiniakl, pawązy- 
i t p.; 2; cienkie i grube oblaki, jaao też drzewo 
gn.laf.kt.we, z których cześć da się użyć, jaka pal* 
ki do sadów i od ogrodów warzywnych; 3) kupy 
tn dietki ra opał, nadające się także do ty -zenia 
roślin strączki wych; 4) chrust do grodzmiin pfotńw, 
z którego także część użyć się da na tyki do gro- 
chu.

Chcąc przyjść z pomocą ludności w zaopatrzę ij 
się w c pal i Idezbędny maE»ryał gosimduirski za­
rząd lasów 6przedawać będzie z gatunków port 1) 
do 4) wymierzonych te, których gmina Kralcowa 
na własne- cele potrzebować nie będzie. Ponadto 
mogą okoliczni mieszkańcy i chętni reflcktanu mu- 
tcryał i opał wyżej wy mieniony przysposabiać to­
bie sami, pod (Azorem araży leśnej i wynosić go do 
ditćg dla iul,'.żiM'ia sv kt-py lub stosy m»trowe.

Tak w sprawie kupna, jak i w sprawie przyąx>- 
sahi«u.ia matoryalu i opalu zgłaszać się mogą 
fleku,,nci każdej środy w Wuli Ji-Ąowskioj w leme 
yz tak zwai,vm *domku iDVŚhwskim* ąrrzed poł.i- 
niom od godziny 10 rano do 12 w połtulm-j, gdzie

... _ t J-.f L nnrlć Ol .1 *7 i fi łO.WoH IntSHo: ks. proboszcza Robotę lub ąsnila z tych dniach sprzedawać będzie zjurzą i i
fant ego. Wobec tó̂ -o, że pierwstcy tci ja y , jakia.i dysponować mo: iw
trzymat pozwolenia bie-upieero, po- miejsca, gdzie i <w jaki sposób wyrrt lrz*w„ s . i

IN TE R N O W A N I W  HUSZT. Jak do » Czasu* do­
noszą z Hu.-zt, śieitzrwo przeciwko internowanym 
l<g:on’Vtora p;.stępuje 6zybko i niebawem będzie 
ukińcrone. Dc chodzenia prowadzi starszy audytor 
Eanak; jegc zactejK-ą jest kapitan Usryanowiez, a 
pmii..ga mu 8 audytciów Pałali,iw. T‘r/.eot’ichano 
juz i>k< lo f i '1 Hi ludzi i wszystkich oficerów, p-i-fożc-' 
nie internowanych cokolwiek się polepszyto pod 
iw zgięciem v\ iktu i obchodzenia z mmi. Wtbes wiel­
kiej ih śei (ii. ryeh mi czerwonkę, potrzebna jest 
we dama pomoc w lekarstwach i środkach odżyw­
czych

F OLSKA K0MP0ZYT0RKA W  HOLAi DYI.
Z Hag: donoszą do pi in warszaiwskieh: Wśród ko- 
lcnii pol.-luej, przebywającej tu od wybuchu wojny, 
Plamy dweje reprezentantów ze świata sztuki, któ­
rzy zciołali wybitue zwrócić na siebie uwagę wśrld 
tut4;js'/cgo świata, utystycznrgo. O p. Staaaslaiwie 
Czajkowskim pisaliśmy juz swego czasu. Obecnie 
w\Tstawta j< go odbywa tryumfalną wędrówkę po 
wszystkich większych miastach Holandii. Repre- 
zentar.t.ką sz.tulu pobkiej w ztdrrefei© muzyki jest 
pianistka, p. Natalia Janotów na. W  ostatnim czasie 
skcmpoiiorzała ona szereg utworów muzycznych, 
opartych po części na motywach holenderskich, po 
części zaś na motywach {toltkich. W  szczególności 
napisała bardzo interesującą suitę pod tytułem; 
•Tatry *, w któroj opicava: Gerlach, Kościeliska, 
Morskie Oko. Inna suita jetfc holenderska, kończy 
&iy u dnak polunezmn. Trzocia suita jest ofi irowama 

Bc sl .it j na uczcfenie dnia 6 września. Po­
nadto napisała szereg utworów religijnych, granych 
w kościołach.

Niektóre z litworów tej autorlu będą śpiowanc 
przez włoską śpiewaczkę, Mai wite Franchi-LuocL 
Inne. jak; * Mar cli o funcbie cTun Fou* i sBercouse 
do la Moru, będą przi dmiotem proiulccyj clioioo- 
gTafic7iiyrh Dbigą listę utworów kończy mazurek 
s»0rla Eitdcgo* i *Poh,r.cz króla polskiego*.

Gzęsć tych urworćw już się pojawiła w druku, 
Inna pojawi się nief awem uakladem znanej firmy 
muzye, nej w Tavndynie., gdzie autorka długie lata 
przebywała i g>l«r< doczekała się wielkiego uznania 
w świece muzycznym i w wykwintnych sferach
te w arzyskii.h.

!śfI<aVv IEBLIWCsG BOLSZEWICKA Ze 
pzt olcholiuu donoszą: Obywatel zie«»k i hr. ITator 
lybra l <ię z Fetcrsl urga do Matonoe a lk-ząc rie 
g warunkami podróży, w-.iął ze 60h;j tylko'2000 
Mdii. Na jednej ze sta^i do wagonu, w któtym h- 
S podróżował, wszedł tm&rwMp gnv«rdw«a i Łłr 
Ctzął SZ.Ułrić „p&Jeirzanych o burżujatwo". om 
•toeglazy hr. Platera, zapyta* g( ile ma ze sobą. 
pieniędzy. Gdy zapytany oświadczyn, re dwa ty- 
eiące, gwardzista zawołał oJdzyd kilkudwiea.! tyd- 
femyołi gwardzistów, stojących załogą na it oyś i 
»  obe noś ci pas: a dacza pioniędżj zaczęto radzić. 
*® zr >b,ć 7, ann, i jego picniądzmi 0statcr 'mê  u-
fhwijcno pustać go dalej, a pieriiąJwtK podz Ić 
luę. Do uczestnictwa w tyra pocteiftle dopuazw/jono 
także, „po spi-awiedliwośći" h-. 1'latera i pBJrsn8r 

dwadzieścia nibli. Z tą kwotą powwoloTiO 
lnu niej jechać, a ten sam gwatdzista wsiadł 

dalej wyszukiwać burżujów.
1 -t.v~ untytizymał gwardzista żyda

. ai'4dze. Penicwmż ży<3 twierdził, że 
pieniędzy mc pasm,da, gwardzitua wezwał do p0- 

w)ocy kilkunastu rotatmy stojących na staeri, 
takeż 1... hr. ł  la' era, ^ o n ,zo z , T W

ri-fi* ktanei liskuteoznić będą mogli. Po odbiorze 
p!7.yfpcsf.l ionego przez portye dr/.ewa i zaoltieeniu 
ceny kupna na podKtnwte asy gnaty, nastąpić może 
wywóz z lasu. —  Przy.-posabianie materyałów od­
bywać się może najdalej do końca marca 1018 roku, 
ptczem. ze względu na czas rozwoju roślin, wszel­
kie rt Wdy ustać muszą

Wobec tego wskazeuemby beró, ażeby refl/ktan- 
ci zgłaszali się jak naj-piesznioj. tak. by wyróbko. 
przez r.ich w > kcm.ać się mającą i wszelki-o tym po­
de brie rolety rozpocząć natychmiast.

fi e k s y j n o ś c i. Z tem okreśhjiic-m często się 
spotykałem w rozmowach o Fetrim. Lcc-z refick- 
eyjaość jego gry nie jest jej istotą; pizcc-iwnie 
h 0 z p o ś 1 e i. n t e dzii „aiie. któremu każdy >lu- 
chacz fKidua.ć się pod wpływem jogo gry musi, 
świadczy, że przeważają tam pieinwystki uczu-  
c i o W e i p o e t y c k i e .  Wszak po za wszystkimi 
efetktami tc-dmwizjtjaiu ]irzemawui B a c h  u Petwe- 
ao ujsauaJoiYOśfią, to sa.mo B e c-1 h o v e n, to m m  
b c h u b e r t ,  Żc jeilnak C h o p i n  z,"wodzi, to 
przyc-zyba w innym swieetę ucizuciouym. w od- 
nm.iiuej sfcrac pflczuwań. Bo tak k-lotnie jest:

A aiyacye Goldborgowslcie Bacha, jego fuga 
D-dur »- opracowaniu P.usouieco jaikc kombinacya 
‘ugi i puc,ludu,* fuga F.s-dur rów-meż opracowana 
p :ez Kiisiwiiegó. mają w Petriin i d e a l n e g o  
wykonat-. eę. Beoiiioeesiowska coinatn fis-ttar, 
twfcszoaa fin'a,, pełen couiantycznej l.mtastj ki. so­
nata As-dur z fugą j « ary a*, je  na temat z ,.1’ro- 
»notci!óz.a“ cp. 35, wiały ową żywiołową mitę, jaka 
jest kemie-cwna pray * inti rpretacyi BoeiJiovc-n.a, 
Sohtihorfa sonata B-riur mimo swych razwlekłoiśoi 
prawdzano „boskich", jrlŁ rrt,Av.ł Schumann, na- 
?j v ając je ,,h. uliiSihe Laongenb, w konstiOikcyi 
n-wswrwewMe spotota i jodnokta. ilait j Jajatscyju tui 
romet ..Der Wajickrer *, arotusaowana pianisty- 
« zsi (! przuz Lż-izta, miały właściwą im poeafi i id  o 
suma wrażeń dały Much,rozowi chwile głębokich 
utuw.Ktti , “Gttyciziiych i uczuciowych,
Y  n*  ̂ 1,10 i1 i n e m! ITzyuajiuTtiei Ola. nmie.

cm  nio "  yczarptije się skala uazucio- 
. ę bYpuiowwkiej: ebosutiek jego do 0bo-

P i a n i*  t 6<Ł'ajn<*'rcfce - z e wnę t r z ny ,  stosunek 
t . > czny ,  gdy tymczasem wdzyjna treść
t . IZ'X. ostaje dla wykonawcy obcą. Stąd jx». 

chodzą dziwne, *

żc 1110 mo/ma ich t. ylócz.ić oso&ńo. Jeżeli syra- 
wnr&uhwo-ść i pra.vrda mają zwyciężyć, to o ilc- 
wynik ten zależy o,t przyszłych bojów, narody 
kitirrych.k^isię waży, powiemy zaufać wojsikcin. 
k..6re już wśród cięższych wariinleó.w niż dzi­
siejsze okazały Aę godnymi irezm. zywisunienia 

.wicJbuch za*łaTi, jafcie »wiaiZ'Huo i-cii łwąieearw- 
śei.

D p i  U i } a  p 4 i k a

w  psrłsme %U n«s^isskim.
flelL es. «. Kiuca Lerałp.y

Berlin, 20 marca. 
Farlmienit «S.łafwił m «o ra j natipiei «- 

pomnięjsz.ych zapytań; między innemi zapyta­
nie narodowego iiharała b r. R  i e Ii t  b o f e n  a 
w sjcra.wie utrudnień w  kon unikacyi ą>odTóż- 
nych rnięcrzy Niemcanti i Ai;isfro-\Yę.gT„ain.

Przedstawiciel nrzędai stpiftw zagra,nicamycJi 
odpow-Iedizi ił. iż wedle zasiągrijętypł) wi.oioano- 
śai .auistro-węgiarskie władze otrzymały polece­
nie zaprowadzenia pod lym względem, rozmai­
tych wyjątków i ułatwień.

Izba przystąpiła mstąpnie do dalszych obrad 
rmdi pierwszem ozyto.mie.rn -przedłożenia o ukła­
dach ipckojowych <z Itosyą i Fin-andyą.

Poseł S t r e s  e mi a 11 n brooi .iskładu pokojo­
wego z Rosyą, tro-ierdząc. że pokój łuny ozna­
czałby odnowienie starej ftosyi l jej olbrzymią 
armią i nie wyczerpaną siłą 1 u l ową, z którą mu­
sielibyśmy się liczyć po wazę kie czasy.

Go Jo Polski, to my nie dyskutujemy w sura 
wie Poznania i Prus Zachodnich. Odczuwamy 
potrzebę wz;: ocaiema i pr, esun;ęcia raszycli 
granic ku wschodowi i jeżeli nasi dowódzcy 
v. ojskowi powiedzieli, że tias^e teraźniejsze yra 
zice są niekorzysine ł że potrzebną je  ̂* kore- 
ktura tj.ch graiiró, to my naturalnie mniej bę 
dziemy zwraca i uwagi ra nasze polityczne wąt­
pliwości co do przyłączenia polskich obszarów, 
aniżeli na względy wojskowe. ,

Poseł hr. W e s t a  rip .uważa zawarcie po 
kej u 7 Rcsyą za jodno z naGiioIaszj-eh wyda­
rzeń św-iato-wj-cłi. TŁozuJtatom jego jest liczebna 

uziYTńnm a,.. e * " ’ ’ rzowaga, Niemców na froncie zachodmim. —
wm nie r iiln:ste Ł  w  traktacie pc-

‘ OZY kC'|0'wJ"Tn smucń postulatów gospodarczych,

Es-riin, 20 marca. 
.z-yow o  dono.siza 19 n:a ca <v eczór:

Deszcz zmniejszył ua zachodnim froncie dzia­
łalność bojową,.

N t fron i ej .pólnoc-ną-im .przed ATera-nn w  losie 
Parroy p*nowa! dc,lej ły rry  ogbti arfjisryi.

p a r a d y  V t G ]e n n e  w  L c n J y n  o .
(Tee c  k. biorą dóresp.

Londyn, 20 marca.
(RoaPer). Urzędowo. OtJibył się zćasd r.ajwyi-t 

szej rady wojennej w dmia.ch 14, 15 i 10 bm.s 
jskoteż ttoj&noo-poii.^ cane obrady po>' p "ze- 
WMaaatoam ]>rur,ieraj.

N a w y  o  . b i n e t  w  R a m m i i
t̂ Łu. e. k.

Bukareszt. 20 m.; viŁ.
AbiadoLiości 1  J..SS donoszą, że utworzył scę 

gabinet 'ped piaewioehieH w  cm M a r g h i l o  
m 1 m a... E-iożony z samiych zisolenników państw 
cent-alri-eh.

; _ńa,wet ćaa mas niezrozumiale u- 
y  i i . .  1l7'DT,'ań.’ Jah n. p. w ten* oie sonaty B-moIl, 
m irwii Tiń ’ " ', " £,oIle frńzj- w trio pagrzi-bawego 
róiutózT,, l\;W ^ Scherza, eiąd aaeiizasadnLome dv- 

‘ w^odzianJu w maiszu, za jećbnostjałsd
tempa w p.wwozc.i części i moc nieuchwytnych, 
di obuj ch szczególików, łogieznych ze stoinowiska 
ohjekty wnego punk ty, a obcych nami, dla których 
siuthamic Chopina jest nowsze p r z e ż y c i e m .  
O wyLananiu Etud mc umkan. niic poiwicdzieć, gdyż 
— jak już zaznaczyłem ma wstępie —  słuchałem 
ich zbyt zmiżony.

tVięk„.z°ić wykon; nych kampozycyj była dla 
„.t —ów ósaą; i (o należy podkreślić ze szezogóLutm

Z ssiii Ecoacertowef.
Kraków, 19 moTca, 

Dwa wieczory fortepianowe Egoaa Petri.
W  ostańrtim tygodniu za;vwiedziano loika k«n- 

certów, m. i. Oaeirićka, Mokmycltieij, icez n-szy^t ,e 
■cd v\io feimo lub ód łożono; .zobowiązań dotrzymał tyl­
ko E. P e t r i ,  dając dwa wieozory z 'zapowiedzią 
nego cyklu forte piaa,owego w sali Saskiej. Nastę­
pne dwa mają suę odbyć po świętach. Na pierwszą 
zaipowiodź cyklu buoty spacłiwyUMio: gairsdca sło- 
di-aczów może się więc uipajęć cudowną grą Fctoie- 
go, zaś olh 'ftymki reszta pozbawiona tej .r<3z';oszy 
z braleu biletów, przy organ.:aacyi cyklu pofK-lnio- 
no dwa błędy: przeznaczono za nifilą salę i za małą 
ilość wieczorów-. PcAri bowiem ściągnie thiony i do 
najwitjkjzej sali, a program, wym-iacaoaiy na OfjLo- 
saome cztery wieczory wypełni co maimmiej dwa ra- 
;y więcej niocrzioiów; obecnie programy są przeła­

dowane tale, że przy końcu koncertu zamiast sto- 
pniowjmia wraże.ma czu,je elę słuchacz znużony, 
zwłaszcza, że Jcazdy p-umikt pragrpjuiu zawiera kem 
pczycyę wielkich rozmiarów, której 'wykonanie 
trwa nieraz i pół godziny. Program krótszy po- 
cLł aialby stanowczo silniej; oczywista mówię na 
r„id,-l/'.u ie *v.ra.żi-ń eaibjckty-winycJi: na <1 n yidi w ’c- 
RBMFŁe po s«aiai,wj i faotaczyi S c h u b e r t a ,  po so­
nacie C h o p i n a  sluchalcma już 12 e t. u <1 Chopi­
nowskich muś&śfj bez należytego akupionia —  ii.  
podziwu wyjść me mogłem, gdy część publiczności 
otoczyła estradę i flomagalp się jeszcze uai'iat- 
Lów. świadczy to tylko o braku subtelniejszej wra* 
ibwości sluciiafiia. Ii.no bowiem potrafi po takitn 
urogranait; słuchać z rowu om n,".pięciom uceucio- 
wcm jesfloze Scherza H-moli, ten w rzeczywisto i.u 
nie umie słuchać, lub 'słucha bez głębszych wzm 
szeń. |

Gra Petrieco jest tak niezwykła, że daje zawsze 
nowe wirażomu; w -zak eluchja się z iiieirstannie 
warastająccm izaję.cicm. Każda rzecz, nawet do 
znudzenia ograno, zyskuje w jego wykoDpruu no­
we eochy, od .łania nowe barwy.

Przyczyna tego tkwi w odrębnośca jego te­
c h n i k i  j u a n i e  t y c z n e j .  Jestem przekonany, 
że Petri, wystąpiwszy na szere-zej arenie kon certo 
wuj, ©taioii się po wa>juie ®b*wą światową jako wy- 
jątJ*Rvy typ wśród jbAmstów. Rówraego sobie 
juuyh.jp on tyilco w C a s a l s i ę  wróloncze-

_ Wazak do tej chwili Casals jest tajemni 
*T ‘ ińwiekiem wśrckl wyloosnawców nietylko elF

c.7[Tiie w- ttm samem kółku oklepanych koinpozy 
cyt, 80Z 's.otmc artystę Jetóiy podąża nicustpnrie 
nap-zód i rezultaty swej pracy hojnie roztacró 
przed rzt;zą^.Iuchaczów. apragnionych jego gi-y. 
Bo ta gra me ma w schło me mechankznc-go, 1< cz 
jestro g*a t w ó r c z a

f lr  Józef R zć
-.a-« [ .... Sj

RmMtucs s hoinisiifBhicysjfeF! & laiłiflle.
(Tal. o. k.. Oi ara korc^p.) __

LulPin, 20 inarep,.
Lrzećlovo x}of.Tro?ł0SĘi Dctyif ihczGińłÔ wy k-icro- 

Tmik działu sądowniotwa cy.wiiiiego, radca nri- 
uiis. bi toa.lny Władysław- M ii 11 e r, otrzyma! Id*- 
rownictvo koin.i.ar catu cywilnego w generał- 
guberaa.or tv ie w Lub mie 

****** ł — im w ir  n . ni n i w

iJajH-wiea/ia isy rr*luti; r:
M I C H  A K  K (  N O P I N S K L

W \ l»  wru:
R U D O L F  O S M A N

K l a d l ,e s t a - H e .
Artytuły w tym dziale nie pochoitz* od rMajtryft

KoaUćjfa' p/ze om pokojem 
brzeskłsm u.

(Tm. a  Ł  bmri kon ep.),

LonJjńi, 20 .marca.
(Rera, ar). Urząd spraw u  gra-uicrznych egłas-to 

nast ejpnjący kom in.lca;:
Prezydent ministrów i cniaLitrrewia koalicyi 

s p r w  as^aiiicHirjąeh mw-ażają iza siwój dbowią- 
izel, pąizyjąć <&o 'W-iadorriiośc? pu.ifyczna zbrotłnię 
ittarej pod nazwą niemieckiego pokoju dokona­
no na narodzie rosyjckim. Rząd rosąjsiki za- 
poirinial, że Niemcy w-alczą od 4 lat przeciw 
iiiczawisto ’>ci narodów i przeciw prawom hidz, 
kości i .spodziewa! się a. beizipnzjikładiną latiwo- 
wdernością, żo eca pomocą przefeonywainia. uay 
alka dem;iofcatyazny pokój, którego nie mógł o- 
siągnąć praez ■wojnę. (Następsfcwft njawleily się 
.bardzo i&zybko. Jeiszczo roizojm ^ ;o upłynął, gdy 
ni>miedde kierowni-jmYO wojskowe .wbrew zo­
bowiązaniu niezmieniania dyslokacyi swoich 
wioJMł, przesunęło raaf-ry ich na fnont tzachodnó 
a Fi/oisyd, by.ła ta k stlabą, że nie śmiała .podnieść 
protestu przeciw- takiemu uaratazoniu stówa. Go 

później nastąpił©', było  tego siatmeigo -rodzaju 

Gdy pokój niomiecki się ziścił, okazałe się, że 

równa się o « inwazji do Rosyi, zniszczeniu lu l 
zabraniu rosyjsk' Ji środkow obroi nych i r* 
syjskich krajów na rzecz Niemiec. Był to więc 

sposób po3;ępowa.iia, który nie różnił się od 
aneksy!, mkno żo wyrarzu tego tax)SKiiwio utiii 
kamer. Tym-causem Roisyamie spostrzegli się, ie  
ich dalsze operacje wojskowe aosstariy uaicmo 
żiŁwione i  <że iah dryplomr °ya jest bozsiLną. —  

Przedotawieiele ich musieli oświadczyć, że sko 
ro im się wzbraifia naw-el przeczytać tekst 
przedloćouego Łn układa pokojowego, nie ma 
ją innego wyboru, jak podpisać go.

Rodpisalti .go róż, nie wiedząc;, ozy .układ te® 
oznacza właściwie we jaę  cey pokój i nia dowie-

«o  «  zestnic-zeiiia w «Pt 1 :|tle“ j -go pjeaJję(j.zy u-1 dnmk'bodaj czy w tem wibrowaniu nie tkwi' istot* 
*»ża ł wid.-K-znie jnż 7,a ..rw^w ?o“ i przeprowadzi* dźwiękowej barny i ów ton uczuciowy gry Petrie- 
Wwuzyę osobistą. Okazało Się, ze zyd miai ukrytych! em; nie meżnn u niego już mówić o u d e r z e n i u ,  
70.000 rubli. Gwardziści zadecydowali -  - - 1 - 1 1

J • ' V* v  v

™  h.0 w « j  strony iauwwpiretAcyif ale dla swej dziawszy się nawet, że z narodowego życia Ro- 
JoskoTiał •b r ’Vy. tcnu * tec.Tniilei, bezwzględnie syi pozostawia o i cień tylko. D la nas. rządów 

meclumitro-e m t a i c h S ^  i T  T sP*łB®g0 * koalicyi, nie może być wątpliwem, jaki sąd mia- 

f l i e m a t e r y a l n e j .  A^aiogię pot^m y v : !>'b* m ' lne ^  ^ iaŁa °  tem P°8tą|WWaiUU. Po 
retnego. Skąd ta odrębność gy?  ra niezwykło.. '6Ż tracić wiele C;E,'5IU ^aramiańid .oibiecaamk 
rozmaitócć i  o l o r y s t y k i  dźwiękowej? Petii N’i?.miec. które w każdym okresie históryi, czą 
był pot o 7a'Tj'm Porzuci} się do gdy napad-iii na Śląsk, czy gdy dzielili Polskę.

okazy wali się zawsze niszczycie5and narodowe 
aiezawłjłości, nieugięty si wrogiem Indzkiej cy 
wiJizciwanych narodów. Polska, której bohatei 
ski duałi przetrwał najokropniejszą z narodo­
wych tragedyj, zagrożona jest cr^-artyin po­
działem, zaś aby jeszcze zwiększyć jej cierpie­
nia, owe deuyzye, które jej mają odMsrse ostat-

tortepioB«; pozostało to nie boz wpływi, na ch.a- 
rakter jego FD’: obrennijąc. jfg-o rękę, zauważyć 
można aicustoima w i b r a c y e  palców jak u

wyrzucić lt.cz ma się do ozy tur nia z w y do b y w a n i e m

tak. jakby to należało.
W  sprawie polsk:ej nowa fa-a wywołała zdzi­

wienie. Polskie preiensye muszą być odparte. 
. izma żadnej polskiej kwestyi. niema dyskusji 
co do Poznctni i Prus zachodnich. Oświadcze­
nia Polaków m ija małe znaczenia i nie dają nam 
żadnej pcwrosci. Rokowania stronnictw w i:’i- 
. zości z Polakami ni* oclpowijtiają interesom 
niemiezckiin. Oev kanclerz państwa godzi się na 
t.o, ą?cbv poszczególni posłowie prówadziii tego 
re d/aju rokowania?! Nie .nożna liajjra ria horo- 
rovry sojusz Polaków z Niemcami. Z tego po- 
"O.łu mu; 1 nast jpić wojsko we z^hez ieczenie 
nasze według cucony naszych dowódców w o jsk i  
węch. Byłoby zbrodnią nie wjko;z>stać do- 
świade -/.e.mu tych mężów. Proszę nazwać togo 
rodzaju nabytki, jak panowie chcą, można je 
nazwać i aneksyą (okrzyki na lewioy: to przy­
najmniej uczciwie!]. Przy rokowaniach pokojo­
wych z zachodem, będziemy teraz mieli wolną 
rękę co do żądania odszkodowań i zabezpiecze­
nia naszvch granic, i ) ograniczeniach zbrojeń 
r.c pokoju, nie nroże być mowy. (Oklaski na 
pic wiey).

Poseł L e d e b u r: Socjalni demokraci od­
rzucają pokój, zawarty z Rosyą, na ryzyko, żc 
będą nazwani bardziej bolszewikami, niż sami 
bolszewicy. —  Mówca omawia v.yczerpująeo 
stosunki w  Kurlandii i Finlandii i zwraca się 
glówjiio przeciw ternu, że czerwoni gwardziści 
traktowali są, jak bandyci i zasądzani na 
śmierć przez powieszenie.

Wiceprezydent P a a s c h e  przerywa mówcy 
z "uwagą, że sprawa ta nie nałoży do tematu 
obrad.

Wywelujo to wielki bałaś na ławach socyai-

»k J !
praktykant górniczy

urodzony w- roku 1898, po krótkiej choro­
bie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 

yc l'anu dnia 18 marca 1918 r.
 ♦ ♦ ------

prowadzenie zwłok z domu przedpo- 
grzebowego na cmentarzu na miejsce wie- 
c/ne<ro -poezynku nastąpi we środę, dnia 

20 marca o godzinie 4 4  po oohidniu.
Na ten smunty obrzęd stroskana rodzina 
zaprasza Krewnych, Frzyjaciół, Kolegów  

i Znajomych.
NAROŻE? STY/O ŻAt UBNE  

odbędzie się dnia 21 b m. o godz. 8 rano 
w kościele św. Floreana.

r . - a a « K a i ] 
t

Za duszę ś. p.

1 M i n  i ii11 m iii WM
j jako w pierv7S/.ą rocznicę śmierci

0 'łbe lzie się 
M^ZA ŚW IĘTA  

r sobotę, dnia 23 marca b r., o trodzinie 
7 4  reno w kościele św-. Mikołaja.

ym m m m m m sam m m am
r o a s i ^ c w a m e .

I  iiiisi WsM
c. k. fizykowi w Nisku 
obecnie w Rzeszowie

składam najserdeczniejsze podziękowanie 
za troskliwa opiekę lekarską i bezintere -o - 
wne wyleczenie mnie z ciężkiego gń btu. 
2G22 JA D W IG A  POLKOóVA

w  Wiskii.

Dnia 17 b. m. po p-odzinie 1 zginał w  t r a n w a -  
ja na kolei na»es z lewity macy ą. Znalazcę upra­
sza się o oddanie niopotrzebnei logitymacyi przy 
ulicy Kruw-oderskiej i. G8, III. piętro na iprawo. 
za nagrodą.________________________  s676

C75.GĄKOWE sOGNISK 4 « NAUCZYCIEL" 
SK FG0 w  KRAKOWIE zechcą zgrocić się bez- 

po asy gnaty na węgieł do biur*
2706

zw tocznie 
Ogniska*.

« i i 3
f e s i

zr reczeni
ISIS r.

z wagonu i za kmę nie pustać go w daj. zą! tonu. zupełnie jak rut skrzypcach. Stąd pochodzi 
«re>gę, a piepuądzjni podzielić się. Z tego podziali, »,0 zdum
^pi.yziuuo hrabiemu Platerów

durnienie słuchaczów, gdy on „tworzy" ton i j ni2 s]ady niepodlogłośd, opar W na złudnych 
„sprawiedlirvie“ . aadaje mu dowolne inodj-fikneye djnainiczne i k o  i biecamtacb m uuM i

nych donn kranów.
Poseł I. e d e 1-u r, zwrócony do wiceprezy- 

hmta: Pan nie ma prawa mieszania sie do Ob­
rad rzeczowych, (Żywe oklaski niezależnych so- 
yalistów, okrzyki na ławach innych stronnictw.

Niezależni soeyaiiści krzyczą do wiceprezyden­
ta: »?au cenzurujesz!* —  z prawicy otipowiacL- 
;ą im; ^Bolszewicy!*).

Pas. ks. R a  d z i w-i 11: P a  rokowań, które 
tak ściśle łączyły się z polskimi intóresami, nie 
wezwano repnazonitantółr napadu polskiego, tak 
'ic-zynior.o .przy Tokow-aniach z Ukrainą. Z te­
ro toż (powodu nie będziemy omawiali obszer­
nie milszego stanowiska w  sprawie 'układów po­
kojowych, Na mioiwy kanclctoa i Fcerenteicha 
rdpowiaidam -w imieniu moich rodaków. Od da­
wna byliśmy i jesteśmy zapatrywania, że pol­
ski naród ma życiowy interes w  trwałem pora 
umieniu z niezaeckim narodem. Wypowiada­

my nasze zadow-M-emie z tego ifwwadn, że takie 
•im« iprzotona.nie zdaje się być woJJi-g ostat­
nich wydarzeń, wispólnymi przymiotem nieaaieo- 
kiego narodai. R-zyjazny, gospodarczy stosunek 
obu 'narodów riwaniii kowany jest przed 
w-fszyatkiem przez przychylne ainowzcriie sir* do 
.ycih wszysikieh spraw, które dotyczą^ ii-rarc- 
-ów sticny drugiej, nie stojących wT związKU z 
własnymi inl erosami, następnie pi zez wyrówma- 
ńe przeciwieństw .o ile istni, ją jakie spraocizne 
-ltóresa. Nie przeczymy, ®e szczególnie ostato:
.rarunek przedstawia w swe jem zrealtóawaniu 
iz&r&g trudności Spoiziewamy eię, że się uda 
jzcześliwie utorować tlrogę nowej myśli, natu- 
ra5nie przy istnieniu wzajemnej uobrej woli. Tej 
dobrej woli u nas nie zabraknie (Oklaski).

PRZYJĘCIE  K REDYTÓ W  W O JENNYCH .
Oba traktaty przbka zano komisy i głównej.

poczem Dba rozpoczęła pierwsze czytnide przed^ B w , .  R - .  « *  U  km L A  r *  l « b r b (. 7
łozema kredytu i5 miliardów i przyjęła je w  L w j f  i i i  ™L j »  i l l i f l U W i  %
piarwszem i d r ą g i e m  azyuiuiu. [ - * ■  2G32  3

DO SPRZEDANIA:
Stare używane airtomoi’'e, oraz przyhory auto- 
mobiłowt. —  Wiadomość codziennie między go- 
dżina 4 4 —  5 4  I»o południu, ui. Gołębia 2(k Ł  U 

2091 3

P A L T O  i ubranie zim o w e
w  dobrym stanie kupię. Zgłoszenia do Admi
si, acyi -N owćj Reformy* pod; •D la urzędnika*,

powrócił do larnow a I ordynuje, jak drwniej. 
przy ulicy Pocztowej L. 4, Mitner telefonu 123,

wszelkiego rodzaju, jak: zające, sansv. lisy, 
kuny. tchórze i t. p. przyjmuje do ćY-pra wy

Hłsład <tm®3 Łtóreit I
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Polowy
wolny od wojska, obeznany z wrze! 
ki m i maszynami roJnii zomi prze- 
.z ło  16 lat ra  ^cdnem miejscu, z 
powoda zmiany właściciela poszu­
kuje takiegoż zajęcia zaraz tylko 
aa o rd y iu iję . Stanisław Stasiak, 
Pro, w ini dwór, poczta i ’laszów. 2'91

O i e b a
inteligentna, m ężatta, mająca m ę ł-  
w  polu, włarla-.ąca język iem  pol­
aki m i niemieckim, ob/najom a » z 
zajęciem  biorowem, poszuiruja rdp 
posady za kaucyą 2 do 3 tysięcy 
koron. Zgłoszenia pod H ® i3 ik s  
przyim u1.  Ad  min fcN. Reformy *. 

aóbó 1 2

Ursećbiik
a d in in i i l r a c .  jn y ,  biegły w  r » -  
shunkowoici, posiadający egzam in 
i  bucbalteryi, *  praktyką w ia 
łtytncyach rządowych i k iajowych, 
?ra gnie smieaić posady, n -jcbęt 
siej w powyższych instytucjacłi, 
mb przy zai&ądzie f aT-ryk, dóDr w  
Salicyi lub Król. Polakiem, Zgło 
izema pod „Administrator'* Ośw.ę- 
im  i  2609 l  3

Z r » 2 s a  d a w c z y n i
Idzie w domy prywa*ne. W  yjedzia 
także. Zgłoszen i" pcd M . S . przyj 
d u je  Aam iniotracya JS. Reform y1*.

2o20

Poscdy bliHwe]
.oszukuje absolwentka Akadem ii 
nandlowej, b iegła w ję z tk n  nie- 
m ieok.m, c k iliom ies ięc .cą  prak­
tyką. Zgłoszenia list. pod A . W . 
przyjm uje &iin?in. „N . Reformy**. 2611

F re fe r
pedeimn^e się czyszczenia okien, 
froterowania, wiórowania i  lak ie ­
rowania posadzek. A ir e s :  ul. Pę- 
dzichów 1. 3, s^iep to  zenny.

2657 1 3

Pte&na panianka
do 2 chłopczyków —  do chodzenia 
% m m i na przechadzki. Zgłoszenia 
od g. 2— 3Vt, ul. iw . Gertrudy 29, 
LI pM na prawo. 2d08

H p t e M i
w ProB/.ow cach poszuku-e ucznia 
lub pomocnika na zaatępbtwo od 
1 kw ietnia. 26.)2 1 3

W  nieutulonym smutku zawiadamiamy Przy­
jaciół i Znajomych, że żona i matka nasza

zmarła po krótkich 
i pochowaną została 
marca 1918 r.

Maryla Wohlmannśwna 
Alfred Wohlmsna

c, i k. porucznik 

ja k o  d z ie c i

a ciężkich cierpieniach 
w Wiedniu dnia 17-go

2666

jiiiu iii s i u i j i r o f l  

Dyrektor Związku przedsisSrorcflw 

gorzelni roirlazych we Lwowie 

ja k o  m ąż.

Panna
in teligentna, dobrze wyedowana, 
uczciwa, pracowita, któraby zechcia­
ła poświęcić się gospodarstwo do 
mowema, V  t. zast pic w  miarę 
możności panią domu i  zająć s ę 
szczerze dwojgiem  małych dz’ atek, 
może liczyć, prócz wynagrodzenia, 
na dobre, rodzicielskie traktowanie 
ewentualnie i na. pomoc dia siebie 
na przyszłoś '. P  oi wszeństwo mają 
sieroty i  ta, którym rodzice nie są 
w stanie zapewnić odpowiednich 
warunsćw życia. Zgłoszen ia: R y­
biński, do B ara dzi nników M. 
Uupczyca, Kraków, al Jagiellońska7.

2661 1 3

P o k o je
1 — 2 umeblowane. Obiady a m ie j­
scu. Ul. Krem erows) »  1. 14, 1 p.

,635 1 3

K o p i a
10— 15 morgów pola z* budynkami. 
Zgłoszenia po<i Rolnik, Rzeszów, 
ul. Kole jow a 3, I  p. - 2041 1 3

P om ra iiu ]©  * lq

iT itę iifw s M  iJisfrufcfesn
(na nieś) do uccula V k t  gimn. i 
panie ki *  I  wydz. Warunki na- 
itępują.-e- całkowite u trzym ani. i  
wynagrodzeń,# według umowy. 
Z go  azeuia: ks Eag. kopysliań  ki, 
Skeroum , p. Lutowiska, stacya ko­
le jow a Ustrzyki. 2042

Pov,.tiduje s*ę
lo  pom cy pani w  gospodarstwie 
domowem i do dupci, w Krakowie, 
•k oinnej p a n n y  ka io t, w  wieka 
od >at 16. Zgło z lis i. pod ,Posada" 
przy„m a>6 Adinin. „N . P.ei >rmy". 

2593

W le h  -zs  p r z e d s ię b io r s tw o  
r Ulanowie poszu- uf e

(żyda), z działa korzennego. Zgło­
szenia pisemne pod „H .“  przyjmuje 
Biuru oj,rłcs„eń Feliksa b ta tło r. 
bruków, nl. (irodzka 13. 2630 1 4

Wyborowo
ja ja  ge e po 4 K , ja ja  indyeie 
po 3 K , ja ja  kacze po 2  K , sprza- 
■ aje -a  zaliczką po ztową 3wor 
W ielka W ieś, p. W o jn ic*. 2651 1 2

K u p ią

[ i fo n a e k
Z O g r ó d k ie m ,  w  oniąbie K rako­
wa. 'g łoszen ia  z opisem i ceną 
cod „ftafleKtant* przyjm uje Adn.i i. 
„N . Reform y1*. 26*7 1 i*

i i ,  Lilii, i iM i * ,
i t. d., oraz wszelkie reperacye w zakres tea wchodzące

wykonuje ooc)9 2 3

Z a k ł a d  In s fa ia c y in v  la s s?  La s k a .
Krskóif, u!. Mikołajska 5. Filia ul. Bożs|a Giała 12 Teleftn 33S3.

K o n k u r s
na posadę s e k r e t a r z a  w X kla­
sie rangi i na in s t r u k t o r a  w XI 
klasie rangi urzędników państwo­
wych ogłasza l i r a j o w y  Z w ią z e k  
S t r a ż y  p o ż a r n y  c l i .

Bliższych informacyj udziela Dy- 
rekeya Związku we Lwowie, ul. Pie­
karska 1. 20. 2528

W aln a
lapMKtaffliamiiawisłj.
Nae yn ie szklane i  porcelanowe * 
w i ę k s z e j  ilości jest do spr.zc-dsp.ia. 
Wiadomość u wł, dimu, nl. Silan 
1. 47, odgodz. 6 — 8 -miecz. 2613 1 3

Smar do w®mw
S l U S I 1 T o w M ź b  

G U iyą  i m s z y m w ą  

Oliwą aatomoliilową do pługów
motorowych 23?4 a»

sprzedaje w każdęi ilości po ni­
skich cenach

$k paitks*ti
14 — 47 lat, io bi ira. Pierwazeć 

btwo m ają , aząco na n a iz m ig  
R eflek fau tk i m rszą mieć rodzinę 
oa  j e '«ca . Zgłcszen a  osoaiste: 
■łom hanalowy, Kraków, ul. św 
Tomasza ■■‘o 2638

P r a k t y k a n t
biura hi ndlowago, mający ro­

dziców w  miejscu, p trzebr.T. 7gło- 
■eenla: D( ni handlowy, Kraków, 
nl. św. Tomasza 25. 2617

H
in .jd/.ie zara., posadę u adwokata. 
ZgloSzeria li.* '. ' pod 11. T . przyj­
muje A ó a in ls T a c f a „N . Reform y". 

2597 1 4

I ? * ?

bicr.. kat., ze znajomością języka 
n ie"iieck  ego. cv zaajor i « Łej z pi- 
łan iem  na ma: ,.yn'e p> Brukuj.* 
firm a- K  R flzac i -Spółka, Kraaów, 
«1 Ijłaera 1 (gm ach Izb y  haadio- 
wój) 25,6 12

rca'ności i majątków, poleca się 
konc. biaro pośr. „Opcya1*, K i ikow- 
Pnjgórze (Kiiińskic/o 7) Janowa 
W ola 7. Pożyczki hin. do 60%  o 
wzaco yav ia na 5 ’ ;4%  1  amort. i 
bez. S' 0 000 K  do dyspozycji. Go 
dżiny urzęd. od 2 — 6  po poindnia. 

2522 1 3

p  , t z v - u 'e  p 'n

p o k o j o w e j
z loc-nenii świadectwami pierTszo- 
rzę nych bu lili. Posada do objęcia 
zaraz. .Hotel ftoyal, Kraków. 262 I

Z a k u p i ą
k ilkaset mi trów  a iu ta  kolczas*ego, 
k ilkadziesiąt metr. parkanu dru­
cianego, osę z inatery&łu drzewnego, 
jak  łupów 1 de.-3k do poprawy 

arkanu. P.ybiuski, ul* Lckietka 
!. J. d, Krowodrza, 26 9 1 3

ipniplUlHUa
w śródmieściu, g .z ,  elektr., łazicn- 
z i, bez posre'!nictwa do sprzeda 
nia. Gotówka potrze-na 132.00t K. 
Wiaduino.ić lislo.rna pod Uirsga 
urzvjm uje Adm in „N . Reform y".

2606 1 6

Raki ?!nm
bardzo mękne, m iniir utj rasy, 
w a ltese iy  oraz kilka klatek dla 
jteków , do sprzedania. - Ul. Czysta 
I. 13, parter, na lewo. 2491 3 3

K t o b y
WJpożyczył zaraz p ia n la o  lub f o r ­
t e p ia n  Bauczycloice. p agnącej po­
św ięcić się muzyce. Zgłoszenia li­
stowne j.-od itlOTjkn przyjm uje 
Ldmio. „K . R eform y". G : 0  i  3

*H>*. ‘ t M ł
SUjtśdł

( f o lv ja r R )  i. inwcntuze-n. w  środ- 
k oae j lnb zachodniej Gaiicyi, nis- 
ł a e k o  miasta lnb stacyi kolejowej. 
L is to w ie  zgłoszenia *  dokładnem 
podani m warunków przyjm uje 
B: aro ogłoszeń Hopcasa i tia.omo- 
b »w *j Kraków nl. Bzcz.-pańsza, 
• * »  ..S. 8 . 1 5 ."  245  3 3

i s i t a i i f r t l i i
Ą Fil£a vm Lw©wie, 
*

Srod* 20 Marca 13S1

iid i ii 351S

przi aje 1 kupuje. Jak i specja lista  r  zegrauicznera w/szkolc-nistn 
«. zakresie naprawy, rekonstrukcji maszsL do pisania, rarhowani* 

i  powielania, wykonuje: Z a R tc d  taoitajn in o - m e 2 h rsc tcza y

f .  : ‘ l^as^misrz BHc9iarski»
partei, w  podwórzu.

32,
2596 1 10

Ozczaće/ć

'cr̂ r̂ rsLZ
m jc T ź Ó Ó J -l hurzt t e z Z C U  

r\ narniesiqc} <*. ,
Wszędz i f  aa ziczDycz^ 

2 aessy t ju ż  w y szed f. 2590

U lilip lim iisiip wMi w.
1) intelig-entnesro sekretarza, ewentualnie prawnika ze 

siudyami haudluwemi i praktyka.;
2) iuiolijreritu-j siiy handlowej do pracy samods telnej, 

biurowej, ze zmysłem orgamzacyjn, m;
3) stetiotypistelt, biegłych w korespondencji polskiej 

1 niemieckiej.
Zwioszenia pod 3. S. 323/ przyjmuje Administracya 

„Nowej Reformy . 2648 l  3

■ t e n i s .

!
Zwracamy uwagje fazan. P. T. Publiczności i i  

w ostatnich czasach pojawiła sit; konkurencja, chcąca 
bezprawnie naśladować nasze patentowane przera- 
biauie pończoch, które jest prawni a zastrzeżone.

Me morąc jednakowoż naszemu wykonania 
w żaden spe-s m- dorównać, pomara some zatem nie­
uczciwym cpo.-obem przez nieudolno nnśla-lownktwo, 
pized które n P. T. Publiczność jak najusilniej prze­
strzegamy. Chcąc zaś Szan. P  T. Publiczność pf/O* 
konać, iż wykonanie nasze jest do dzis ania przei 
żadną koukureacyę niedoścignione, postanawiamy 
z dniem dzis.ejszym z t. uvo lu znacznego rozszerze­
nia naszej fabryki zniżyć nas/e ceny

Nadiski&niainy rśw sisż, ±3 ieflyaef ia- 
bryii, kl^ra przerabia zmssazoa-a peaesa- 
s!iy, jak nowa, ta i, 23 ia>źna ja nr^ ń i ds 
jtólśscikdff) zRZi&ifjto sifj filia w Knii:Gvjjo,

ulicy
2oi0

o z d o b n y
do s r. edrnia, Kraków, ul Reto 
irk a  i. 5, I I  p „ od go.R. 12— 4 po 
południa. 26Sb 1  3

gdańska, * XV  w., iukrnst, i inna 
ar ty i i, 01 az garnitur salon., uows. y, 
p ęk.-ie n  ź iony, do sprzedania. 
Kraków, ul. iw. .Un& i. 16, 1 p. 

-591 1 3

?m m
W ym agane słoneczne połisenie, 
komfort oraz Dajmniej 11 obszer- 
nycn p koi, - ew- nt. tak Je otnód. 
1\ ład do 400 t'S ięcy  koron. Żgto- 
:cenia pad „ 4 0 0 “  do Krakowskiog# 
Biura ogłoszeń, Kraków, ul. R *- 
uajewnk ego 9. 2492 1 2

j p t

jYmszpnii
sktadającego się *  2  lnb 3 pokoi, 
pr*-apokoju i kuchni, posznkn;ę. 
Zgłoszenia pod „ K o i s f o r r *  przyi- 
muje AĆm inisiriicy* R eform y". 

2628 1 3

Adjunkt pneztowy
z Prohobyi-za, zam -'n i chętnie m ie j­
sce Biożbowe za Kraków, z kolegą, 
któryby reflektował na Iłroliobyc/.. 
Koszta podróży zwrócę. MU hał 
Smiecbow.-ki, c. k. adjUnkt po 
cztowy w D. bo yrzo. 2610 1 3

Pifisfiia!
nowu otworzony, id . 1 zanskich 5, 
1 P. "ukoję z utrzymaniem do wy- 
najęcia. 2o l5  1 3

T rucizny
bakcylowa i proszkowa na szczuty 
i rnyr-zy, na karalucAy^ na mole, 
w Agrncyi handl.. K ral -jw, ńi. Ko 
narsubgo 30, U firm : Reim 1 Sk3 
Drohner i  t. d. 2532 1 6 ’

l i  Ho mim:
wózek dziecięoy dla dwojga dr.it,„i 
skł dany i  30 wapniówek (ka fa 
sów u .  wapno"), Kwatery do okien 
w większej ilości. Wiauomość w 
restanrocyi Nagostinera przy dwor­
cu towarowym 2h03 1 3

ZS-fm!
p ie s ,  szkociti owcza z ;  koniec ogo­
na i  strzałka na czole białe; Nr ze­
szłorocznej marki 1365. W ab i się: 
„k a ro ". Zra lazcę wynagiodzi so 
wicie Bertel, Stradom r. 17 (Kole- 
telc 1). 2ttl7

pa wynajęte
(zara ) sklep z magazynem n Na- 
gosiinera, przy dworca towarowjm . 

2602 1 3

czoirego, dobreg-s stróża, przyjm ę 
w dobre ręce. Rybiński, ul. ■> 0- 
k iefka 1. 23-4, Krowodrza. 2680 1  ?

Kiękuza ileż 6

p a k  1 w o r k ó w
do sprzedania. Wiadomość w -k le­
pie, ul. D ługa 1. 37. 2i 04 -

Biur-o fabryczne poszukują

pnny Mraj,
biegłej w korespondtucy ,101- 
'kiej. Zgłoszenia z podaniem 
warunków przyjmuje Admi
iiKiracya
FfS. Ja

.N. Iteformy" pod  

2595 1 3

ri.tynowanego i inteligentnego 
rządcy dóbr. — Aaw^kat Zeiler 
w Samborze. assł 1 3

ł a s i l iUih fa /aćśł} u
polsko niemiecki, katolik, p i­
s z ą c y  biegle na maszynie, oraa 
3?j5dr*kimtysfa (k * )  wy n.
K a to lic k ie g o , o b e zn a n y  (a) • 
prowadzeniem k s ią g , k a lk a -

jf>erą, poisko - ri-emiedrą ko- 
r«'.pouiiencya, ]>isz cy(aj na 
maszynie potrzebni do .Bro­
waru Akcyjnego w TenczyniU. 
Reflektuje sit; tylko na nierw 
szorzę(lne sny. 2601 1 5

f;

lub ek n pa iya tó i po­
trzebna zaraz do fir­
my Bi aei Rolnick^ch 
Zgłoszenia o s o b fste 
między godziną 11 — 1 
w biiirzo Braci Roin1 
ckich,- Kraków, u'ica  
św. Jana L 3. 26o3 1 a

BSłsźnJt
w m ie jsc u , ja k  i w  oK o licacn , p o le c a ją  s ię  d o  

b r z e  w y s z k o lo n e  S io s tr y .  

E ra Ł ó w -P s f iy ó f is ,  aS. W z t ^ i s S a  23, 3 p*
T e le fo n  2 04 4 . 2424 1  I

P o tr se sa i

Znajomość języka polskiego.i niemieckiego, oraa biegł go 
pisania na maszynie wymagana. Obznajoraieni z manipulacją 
kancelaryjną mają pierwszeństwo. Wynagrodzenie: 120 K 
miesiączme z góry, oraz mieszkanie, światło, o p a ł, w ik t  w 
m enażer o f ic e r s k ie j  a lb o  o k o ło  180 K. ui1 - - 3  na żj w- 
n ość. P r ó c z  t e g a  9 0  K  półrocznie na unranie. Muteryały, 
skóra po zniżonych cenach w magazynach wojskowych.

Podania wraz ze świadectwami zajęcia oraz moral­
ności do 15 kwietnia 19 iS r. 256i i  a

O d a z iJ  aiirAS&iatracyJuy 
o. 1 b. Roiucndy potsiafowe) w  fiaska, w  Polsca.

f,FA¥P®ITi* JUt NADSZEBŁ
Album mćd na sezon wiosenny 1918.

Cena a ltam c dla dorosłych 1 K  60 h. Cena albumu mód dziecięcych 
i bielizny 1 K  60 h.

W rsy łk a  polecona za przesłaniem 2 K  20 h za 1  albam, 3 K  
90 h za 2 albumy.

S i s f d  &ŁiGBs<ifeów J , E e g c s s a  i  A .  S d a K c a o w ą
u  C i a f to w is ,  cl. S zc zep -sń sk a  1. 9. 2227 3 4

flte S r e  © a  P a fl I K r a a ? £ z ? i!

fyjko p?z7 u licy  
jan ieU c^sk ie j.

lii2£Ł¥3kiej L y, TÓ3

Ziadnoczenle.

ils®a kuciml

prądn stałego i tió jfazow ego o iin-dęciu 110. 12'ł, 9V0, 440 i 470 V o ił d* ‘ 
70 KR, szultownic, in8trum entó7( m ieraiozyob. jakut z w ste lr.ego  *»* 

dzaju m ewryałów inatslaeyjnych dostarcza uatychmtaaf.

RiiJoif Pcppar, inżynier
Przed iębiorstwo dla o ś fA t l jn i i  elektrycznego i  przeniesieni* r l j i  

2556 1 3 Kraków, ul. św. Marka 25/27.

Środek do prania V. I ‘iczkac.ii. Oostaó m żna wszędzie. RnrtOWB# 5  
w y  y łk i ns ’vntso7.n a A n h t f f f , " W i 5TESR " I ,  Sohnlerst.aese 22. 
PutrreUni izetc ln i za^tępc; . 1801 10 12

g v )) le  i )  onowe, lampy elektryczno WiStące, Uw*  padfinkne dywany per- 
s-ńe, k ilka tzai. toreckich l rower męski, po niak<ch cenach do sprzedania.

Hzła L!rvtaĉ !i?ar ul. Braclia G.
2397 3 3

??Co to fest MSPFeLm??
Hopfolin jost to nniweraalny płyn do ciyszczen ia Jedyny śro­

dek insti pojący m -dło, ;odę. naftę, i  spirytus. Niezbędny do fabryk, 
drukarń, p ia lś , b «te ’ i, kawiarń, jak  i  domowych gospodarstw. Z r . ń  
ąńenia próbne od 6 kg 26 K  G ł iw iy  lastępoa na Galicyę, Bukowmę. 
Śląsk, ora* Król. Polskie: Stanisław Buczkowski, Kraków, ul. św. T »-  
masza 26/27. 2839

la t 28. przystojna, inteligentna, na 
stanowiska, posiadająca 10 000 K 
„o tów k i (później otrzyma większy 
posag), naw : o korespondencje a 
m ęio t zną inte.igentnym , szlaihe 
toyr i  przystojnym  w cela m atri- 
aoo ia ta ttn . H « oz trak iu je po 
ważuie. * g ło w e a ia  ro zU w te  z fo­
tografia pod . 3 U v / a te k “  przyj- 
mSje A cm ir  stracya „N . Reform y".

kbUó 1 sł

Piacoónia hattów rocznych, maszynowych i  lamu-jrowania. 
poruszana motorem elektrycznym, oraz magazyn robót 

rącznyca i zakład rysowniczy

K r a k S w , i ii , C ro d zfc a  I .  1 1 , 1  p .
Vis-A-vis „Hotelu Royal“ . £612 1 3

rółodsgo m^żczyz^ę
o wysokiej kulturze ducha, poitaać 
pragnie młoda, intaiigentnc tubie- 
ta, wprawdzie cez zł ty* h ramek 
posagu, ate nie pcsuawiona skar­
bów <iacha i ciała. Utoputka, mo­
rzy o szczęścia, które w sp ó lc . ■- 
czuci, i zroz im ieilie dać może. L i­
sty Diec.nonfmuwe do 25 marsa pod 
„Ad Ł3 t r a ‘ ‘ przyjm uje Administr.

* Retoruiy*. £564

E l s a a j© ,
ś w l e r a b

tisnwa bardzo szybko oryginał nr. „T tm rE fo ia  MESfi** I ra 
B ls s c ^ a .  Bezw onra i  me Lu d z i. 8łi ik na prńDę 2 t  bo h, 
w ie lk i słoik 4  K . poreya fam ilijna I I  K . 17*8 1 1  *1

Sltady głtw nb Ł t s ó w :  apteka Szymona Hay, nadw . 
dostawcy; K r a b ó w :  apteka „pod Biaiym orłem ", R i i e k  
płó ny A .-B „ uó; F r z e tn y k l ;  c. k. a| tuka obwo t< wa 
\L Sch a iza , J a r o s ła w :  apteka „pod Czarnym orłem 
Józefa Rohma; ' f a r n o w :  aptuka Obr odowa J.
• n iego; u r o fc n b y iz :  apteka „pcd Opatrznością* G. i 1- 1*- 
biaszka; U u o m y  i :  apteka obwodowa Dra . L* , ?
S tiazla; N i w y  S ą c z :  apteka Markina Gorzcckif- *■ 8kłaa 
f ló wnv o ia  E t G u t w a  i  okolicy: c. k. Apteka Obwodowa.

103 18 0

powyzizą firmę 
pełną •piękność.

P i ę k n o £ £  s w ą
zawd/.ięi ..um jedynie i wyłącznie cudownej 
re cerc ł. podłog Dra Id e l«oa ». I ’o je j saa.toso- 
w a «-a  pozoył.tm się wszelkich nieczystości 
skóry, a tw arz moja nabrała rumianego, mło- 
doc.anego wyglądu, jak  (izieo* a U-łam już 
bardzo nieszczęśliwa, gdyż roi nic nie poma­
ga ło ; chociaż wy dałam w ielo pienięd y, wszyst­
ko by ło naiiarmo. Za potartą m>j przyja­
ciółki mm sałam do V, Jcdiuek, WieCEÓ, C6, 
skrytka 37, Abt. 9 i otrzymałam ra przcsłani-ra 
porta zupełnie Zadarmo tę cmiowną recep tę. 
Pel.caąj wszystkim dzi* w cięiom  i  jn ę ła A o io  

jak  najlepiej, gdyż przez nią osii.gnęł-oi *u- 
 ̂ '  A. Fiirethler.

n i M&l
człon k - w

ESSSzenie

T o w a r z y s t w a  s p o ż y w o c e g o
W  H ł s k u

odbędzie się dnia 
rano w sali '

24 m arca 1MI% r . o godzi*** 10-toi
ihiwarzystwa kasynowego w Nicka.

P * r s ą f lc k  d r ien n y :

1) OJozytanio prerto^-oht i  Waliiogo Zgromadzeuifi,
2) Sorawmzłłnnie Dyrekcji za rok i917;
3) Sprawozd- n e Komisji rewiźyjnflj;
4) Sprawozdanie i v.t;i'-ki lłady nauzorczej;
5) Wybór 3 członków Rauy nudzorczej;
6) W n-oski członków

W Niska, dnia 12 marca *9 i8 r<

266.

Ge T si
aek retfr'/..

Sc-RsieRi 
jo  tz e s .

Spr22'
Wj jaśuień udziela kaucelarya a-lw. Dra ^molektia,

0Ti r 2 8 B G W . 8 6 - 1 - 3

U  3329/18. 2351 2 3

c. h. Starostw" tv Tlamaozu f ' -.Wtałowy Urząd 
cosnodarczy) jjpssukuj- iłoecepicw sj o.il’j
czs j za dzień jem wynagrodzeniem do 8 koron.

Zgłoszenia wraz z dołączeniem oryginalnych świadectw 
nadsyłać nałe*y pod adresem- C. k. Starostwo w Tłumaczu.

Pierwszeństwo mają petenci z ukoóczouerai stulyami 
prawniczemi. Termin przyjęcia natychmiast.

ffl l̂ SBKiJfoy-ys S !» 5H S Tłumacz, d»ia 4 marca 1918. f,

w Brakowtei T.ymU gl> 1* 22.
2235 3 3

jr ~ f 'JlifmWJIb M »jl
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Z aritK ^u. wiierac.łLieł s  IL rJ fiis ia . tó. U a^ ie iM s«*a  L
% 4tiea diukam i L . K. Crżi. 1


